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(Korespondencya 


Paryż, 20 marca. 

Radosny byi nastrój naszego ducha w 0- 
statnim tygodniu. Ziszczać się zdawały naj- 
piękniejsze sny o Polsce do morza, o Polsce, 
rozciągającej opiekę swoją nad tą nieszczę- 
ną bracią % pruskiego Śląska, która rwała 
się do niej daremnie przez wieki. Podkomi- 
sya dla spraw polskich oświadczyła się za 
oddaniem Polsce Opolskiego i Raciborskie- 
go (ale bez powiatów: sycowskiego i namy- 
słowskiego), Poznańskiego bez kawałków 
najbardziej zniemczonych od zachodu i pół- 
nocy, oraz Prus zachodnich z Gdańskiem, 
wreszcie Elbląga z pasem po prawym brze- 
gu Wisły; górowała radość z osiągnięcia 
głównych żądań, mimo przykrego obcięcia 
pewnych kawałków oraz propozycyi głoso- 
wania ludowego na Mazurach pruskich, pro- 
pozycyi niewłaściwej, gdy chodzi o rdzen 
nie polską ludność, tak długo przez Niem- 
ców w sposób podstępny i bezwzględny ba- 
łamueoną. Wiadomo było, że przeciw od- 
daniu Gdańska był jeden głos. W komisyi 
Cambona już jednomyślnie oświadczono się 
za temi propozycyami co do Polski. Spra- 
wa zdawała sie przesądzoną. 

Wczoraj miała ona być ostatecznie z2- 
fatwiona przez ostatnią instancyę: conscil 
des dix. Jak grom z jasnego nieba spadła 
na nas ta nieszczęsna wiadomość, iż apra- 
wa Gdańska zachwiana, iż jeszcze raz Ode- 
głano kwestyę granie do komisyi Cambona 
dła rozpatrzenia jej i przygotowania kocia 

zycyi, podanych na posiedzeniu komi- 
takizlesiącie O co chodziło — dziś już 


Niespodziewany sojusznik Prus, p. Lloyd 
George, sprzeciwia się w dalszym ciągu, k 
opiewa wczorajsza depesza „N. Fr. Presse ; 
„przyłączeniu dwóch milionów Niemców do 
państwa polskiego“, stając pod tym wzglę- 
dem w opozycyi nie tylko do znanego orze- 
czenia komisyi pokojowej dla spraw pol- 
skich, ałe także do Wilsona, który od pe- 
wnego czasu nie żywi już skrupułów co do 
oddania Polsce niezbędnych jej ziem, zrabo- 
wanych niegdyś przez Prusy. Pomijając 
kwestyę tej niezbędności, która tak jaskra- 
wo występuje w stosunku do gdańskiego 
wybrzeża, a która u principialnego p. Lloyda 
George'a nie gra snać żadnej Toli, należy na 
zajęte przezeń i uporczywie bmonione stano- 
wisko odpowiedzieć jak następuje: 

Przyszła Polska będzie miała według pary- 
skich obliczeń około 38 milionów ludności. 
Przypuśćmy, że tylko 30. Dwa miliony Niem- 
ców, o które troska się p. Lloyd George, 
tworzyłyby wobec ogółu załudnienia niespeł- 
na 7%. Rzecz dziwna, że odsetek ten prze- 
razil właśnie angielskiego premiera, ministra 
państwa, które o wiele pokaźniejszemi ope- 
zuje „mniejszościami“, Żeby wymienić je- 
den tylko element nie-anglosaski, posiada 
Anglia pod swojem panowaniem, jak wiado- 
mo, nie dwa, lecz trzysta milionów samych 
Hindusów. Gdyby ta przymieszka miała zna- 
leść się przynajmniej w tym samym stosun- 
ku do żywiołu panującego w państwie wiel- 
ko-brytańskiem, eo Niemey do Polaków w 
przyszłej Polsce, to Wielka Brytania musia- 
żaby kczyć z górą dwa miliardy Anglików, 
t zn. więcej, niż wynosi zaludnienie całej 
bwi ziemskiej. Szczególna rzecz, że te proste 
skojarzenia logiczne nie powstały w głowie 
p. Lloyda George'a, tak skorej do kłopota- 
nia się o los polskich Niemców. 

Da rozstrzygnięcia sporu o pupilów Lidoy- 
da George'a musimy wziąć za punkt wyjścia 
nie mechaniczny i stosunkowo świeży twór, 
jakim jest państwo pruskie, lecz kreacyę 
organiczną, jaką jest historyczny obszar 
ziom zachodnio-polskich. Na obszarze tym są 
Niemcy kolonistami i w stosunku do ludno- 
ści eałego obszaru stanowią mniejszość. Mi- 
nister angialskiego państwa domaga się od 
kongresu niepraktykowanej dotad potwor- 
ności, aby najżywotniejsze interesy wielkie- 
go narodu były podporządkowane — o ile 
chodzi o dostęp do morza — względom na 
garść kolonistów, aby przygniatująca wię- 


kszość steroryzowiną ustała przez askomą | 


mniejezośó! 


„lesa Narodu“). | 


wschodnich od reszty, bo to byłoby powo- 
dem fermentów niemiecko-polskich. 

Co będzie ? Jak sprawa się załatwi ? 
Gdańsk jest dla Polski kwestyą życia — bo 
kwestya przystępu do morza, przez który 
jedynie może gospodarczo i strategicznie 
mieć pewne połączenie z Zachodem. Gdańsk 
| siłą został Polsce wydarty, a przocież ma Bie 
teraz krzyjwdy usuwać. 

Cała opinia francuska stanęła za nami 
zwarto. Roż się dziś w dziennikach od arty- 
kułów o Połsee — t., j. za Polską, za odda- 
niem jej Gdańska. Świetny artykuł wetęp- | 
| ny poświęcił tej kwestyi „Temps“; „Matin“, 
a zwłaszcza „Paris Midi“, uderzyły w nu- 
tę serdeczną, szeroko rozpisał się „Le petit 
Parisien“ i ù d, jedynie „Joumal des De- 
bats“, bardzo nam zresztą stale przychylny, 
„widocznie nie miał dokładnych informacyi, 
że © Gdańsk chodzi. Połączyły dzienniki tę 
kwestyę z drugą: nową propozycyą rozej- 
mu Polaków z Ukraińcami. Więc na równi 
i mają stać: generał Rozwadowski i jakiś tam 
dowódca ukraiński, mie wiadomo, od jakżej 
wogóle zależny władzy? Więc mają prze- 
stać walczyć ei, co się tylko bronią? 

Nie wszyscy rozumieją, że Polska — to 
| „wielka rzecz” nie tylko dla jej synów, ale 
i dla świata. Z odległości chcą niektórzy dy- 
płomaci urządzać Świat, z dziwnych wycho- 

założeń. 


Na szczęście — to przecież wyjątki. Przy- 
kry to incydent, ale sądzić można, że tylko 
incydent, można się spodziewać, że Lloyd 


Lloyd George nie chce pod dachem pol- 
skiej państwowości zostawić owych dwóch 
milionów Niemców w obawie, aby nie stala 
się im jaka kmywda. Na to prosta odpo- 
wiedź: jeśli sobie życzą — mogą się wypro- 


ście posiadania tych przybyszów, lecz o od- | 
zyskanie obszarów, które były od niepamię- | 
tnych czasów nasze, skolonizowane zostały | 
po największej części na gruzach zniszczonej | 
kultury polskiej, wydarte były nam przemo- 
cą, a winastają integralnie w nasz obszar 
geograficzny, należą do niego i są nam ab- 
solutnie konieczne do życia, Chcemy odzy- 
skać rnuszą ziemię. Intruzom, którzy ję 0b- 
siod, nie zagradzamy drogi w żadną stronę 
świata i mogą każdej chwili wrócić awobo- 
dnie tam, skąd przyszii. 

Niemieckie dwa miliony nie weszłyby w 
sklad państwa polskiego w każdym razia tak 


ryczałtem, jak sobie minister angielski po- 
spiesznie wyobraził. Pan Lloyd George za- 
pomniał mianowicie, że w ogólnej liczbie 
Niemców na ziemiach połskich znajduje się 
armia, którą statystyka pruska włącza do 
ludności, że jest tam dalej druga armia — 
biurokracyi, że żywioł napływowy najśwież- 
szej daty, osadzony ledwie wczoraj w celach 
wyraźnie wrogich polskości, tworzy tam po- 
tężny odsetek. Cały ten mchomy odłam 
niemczyzny polskiej odpłynąłby od nas, 
rzecz prosta, automatycznie. Niemców zda- 
wns osiadłych, wrosłych w nasz grunt, nie 
żyjących specyalnie z krzywdy polskiej, œ 
kazałoby się może o połowę mniej od cyfry 
p. Lloyda George'a. Wypadałoby, aby mini- 
ster angielski, mie przebywający stale w 
środkowej Afryce, wiedział co$kołwiek o ist- 
nieniu u nas żandarmów od wozu Drzymały 
i katów. nauczających dzieci we Wrześni. 
Bo nie możemy mimo wszystko przypuścić, 
aby przedstawiciel wspaniałej angielskiej 
kultury politycznej chciał owych żołdaków i 
oprawców traktować, jako pełlnopmwnych 
obywateli naszej ziemi 

Gdańsk, którego p. Lloyd George nie 
chce nam wydać, jako miasta „niemieckie- 
go“, to znaczy zgermanizowanego przez pru- | 
skich zaborców, liczy, powiedzmy dużo, 
140.000 ludności mówiącej dziś po niemie- 
cku. Daleko więcej — żydów, posiada đu- 
jmne emporyun północnej Ameryki, Nowy 
jJork. Posiada ich bowiem półtora miliona. 
, Pomimo to nie przychodzi p. Lloydowi Geor- 
jge'owi do głowy, by zażądać na kongresie 
wyrwania tej ołbrzymiej skupionej masy z 
wieloplotniennego organizmu Stanów Zjedm. 
(| przyłączenia jej do nowej Palestyny? 
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wadzić. Nie chodzi nam bynajmniej o szczę- Bo, 


zyś 


Tylko ze zrastającego się na nowo ciala 
Polski, którą przez półtora wieku szarpały 
tyle razy moskiewskie i niemieckie kruki, go- 
tów jest bez skrupułu wyrwać kawał ż rzucić 
pod nogi pruskiej bestyi — pierwszy mini- 
ster kraju, szczycącego się tem, iż jest ko- 
lebką najstarszej w Eawopie kultury wolmo- 


L polskiej kolonii kongresowej. 


O wewnętrznej pnacy polskiej kolonii kon- 
gresowej w Paryżu, przynosi „Gazeta War- 
szaiwska' następujące wiadomości z Pary- 
ża, datowane da. 21 b. m.: k 

Komitet Narodowy pe kooptacyi nowych 
eztonków liczy obecnie około 20 członków. 
W dałszym ciągu ma swą siedzibe na avo- 
nue Kieber i rozrósł się do rozmiarów wiol- 
kiej instytarcyi, posiadającej liczne biura i 


|cały sztab umzędników. Przyjazd z Warszawy 


kicznych ekspertów i organizacya biur kon- 
gresowych zmusiły Komitet do wynajęcia 
nowego lokalu. Wydzierżawiono Hotel des 
Ohamps Elysees (6 mie Balzac). W cichej 
ulicy, tuż koło Etoile, elegancki hotel o 100 
pokojach miłe nobi rmrażonie. W hoteim, dy- 
wanami wysłanym, trzymają straż płoscy 
Na mierwszem piętrze znajdują się sale 

jęć delegatów pp. Dmowskiego i Dła- 
skiego obok biura sekretarystu generalnego, 
na którego czele stoi p. Kozicki. Od rana 
wieczora drzwi sie tutaj nie zamykają. Roz- 
lege, się twask maszyn, które w kilku języ- 
kach prząpisują komunikaty da użytku dy- 
płoratów i prasy. Przy ym gekreva- 
ryacie istnieje specyulne biun prasowe, na 
którego czele stoi p. Ludwik Włodek. Prócz 
sekretaryatu generalnego na pierwszem mie- 
trze mieści się jeszcze biuro prawno-polity- 


Narodowego przy rządzie fitneuskim. 
moenikiem jego jest p. Jan Zówowski e Oza- 


cza. 

Drugie piętro zajmuje kierownik biara 
prao kongresowych ministeryum spraw Ze- 
wnętrznych, który przed pazu tygodniami 
przybył do Paryża wraz ze swoim sztabem. 
Obok niego funkcyonuje delsgacyn 
złożona z poofesorów uniwemwytebów: Bu- 
jaka, Bazka, Sobieskiego, Konopczyńskie- 

Kutrzeby, Romera, QOzekanowskiego, 
Vitscha i in. Delegacya ta pozatem niesie 
bardzo cenną. fachową pomoc w zakresie za- 
gadnień  hietoryczno-geograficzno-etnograli- 
cznych. Oddaje nadto tę wielką usługę, że 
utrzymuje stosunki ze sferami uniwergyte- 
ckiemi francuskiemi. 

Trzecie piętno zajmuje delegacya ekonomi- 
czna pod przewodnictwem b. ministra prze- 
mysłu i handlu p. Andrzeja Wierzbickiego, w 
tej chwili nieobecnego w Paryżu (zastępuje 
go p. Zygmunt Chamiec). 

Następne piętra są zaiete bądź na mie- 
Bzkania członków i urzędników delegacyi, 
bądź też na rozmaite mniejsze biura; np. na 
piątem piętrze redaguje z wielką pieczalo- 
witością tygodnik „ŁiIndependance Polonai- 
ee“ p. Stanislaw Stęoński. Obok niego w po- 
koju, w którym panuje ruch znaczny, mieści 
się delegacya Księstwa Cieszyńskiego, zło- 
żona z księdza Londzina, prof. G. Szury, Je- 
trzego Warchałowskiego i innych. Po minach 
i humorach tych panów łatwo poznać, jak 
danego dnia stoi sprawa cieszyńska i czy 
Czesi nie dokonali jakiegoś nowego podko- 


pu. 

Gdzieindziej ześrodkownują się interesy 
kresów wschodnieh, reprezentowane 
przez pp. Łubieńskiego, Rybińskiego, Putt- 
kamera i innych. 

Wielką sensacyę, szczególnie dia służby 
hotelowej, wywołało onegdaj przybycie de- 
putacyi Spisko-Orawskiej, złożonej 
z ks, Machaja oraz dwóch górali w strojach 
miejscowych. Senaacya była tem większa, 
c obaj górałe mówili doskonałe po angiel- 
sku. 

W hotelu delegacyi panuje gwar i ruch 
nie do opisania przejeżdżających i interesan- 
tów. Krzyżują się nieustanne informacye i 
uwagi, których ton jest ściśle zależny od co- 
dziennej sytuacyi sprawy polskiej. Znajdu- 
Jemy tutaj barometr, czy zanosi się na stałą 
pogodę, czy na czas pochmurny. Takim 
dniem pochmurnym był onegdajszy, kiedy w 


, Radzie Najwyższej konferencyi odezwał się 


głos dość potężny Lloyd George'a, za- 
przeczający Polakom prawa już nie do po- 
siadania Gdańska, bo ta sprawa jest nieod- 
wołalnie rozstrzygnięta, ale co do szerokości 
kurytarza, który miałby do tego portu pro- 
wadzić, - 

Jednakże komisya do granie polskich p. 
Cambon'a, której sporna sprawa została ode- 
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gracyl wydawnisiwa. 
O mma 


alana do ponownego rozwiązania, wytrwała 
niezłomnie na swojem stanowisku, która 
wprawdzie niezupełnie zaspakaja żądania 
polskie, jednak że ogranicza rzeczony kury- 
tarz z zachodniej strony Puckiem, ze 
wschodniej Eiblągiem, nadając mu sze 
rokość przeszło 100 kilomerów. 

Drugą chmurą na horyzoncie Polski jest 
zprawa plebiscytu na Mazurach. 
Sprawa granic wschodnich jest narazie 
Odroczona. 

Jak nas informują, po ustaleniu granie po- 
między Poiską a Niemcami pierwszą sprawą, 
która wejdzie pod obrady konieremzyi, be- 
dzie kwestya Galicyż Wschodniej, 
a następnie Ks. Ciesszyńskiego. — 
W wpwiązku ze sprawą Galicyi Wschodniej 
podkreślić nałeży bardzo dobre gtosunki, ja- 
kie panują między delegacyą polską a 
rumuńską, Oparte one są na wspólno- 
ści interesu: obrony przeciwko bolszewizmo- 
wi i niebezpieczeństwu niemieckiemu. Dąże- 
niem obu tych państw musi być dążenie do 
posiadania wspó!nej granicy, czemu 
jasny i niedwuznaczny wyraz dała przeby- 
wając tutaj od medawna w określonej mi- 
syi królowa rumuńska, w: rozmowie z dzien- 
nikarzami polskimi, których szczególnie wy- 
różniała na przyjęciu prasy zagranicznej. 

Niech w kraju wszyscy będą pewni, że To- 
bi się tutaj wszystko, aby sprawę Polski jak- 
najlepiej rozwiązać. Ale niech nikt me za- 
myka oczu na to, że sprawa nasza ma potę- 


do |żnych pmeciwników, a wałka jest tem tru- 


dniejsza, że działają oni skrycie. Polacy, 


iego: „iais ce que dok, 
advienne que puuma“. Z drugiej jednak stro- 
ny kraj obowiązany jest prowadzić tak po- 
tyke, aby nie paraliżować tego, co tutaj 
da się ć Sprawa polska osta- 
teeznie robi się w Polsee. 

wów m || e / WWE ">TNSRN OK" 

Pe nchwale sejmowej, proklamującaj sojuss Pol- 
ski z państwami zachodniej kualieyi, przemówił 
marszałek Trąmpczyński w te słowa: 

„Szanowni posłowie! 

Jednomyślność Sejmu w tej tak ważnej dla 
narodu sprawie przekona niewątpliwie ówiat ea- 
ły ponownie o zwartości narodu połskiego, e jego 
silnej wołi ku bronieniu swej wolności i całości. 
Niechzj ta jednomyślność będzie przestrogą dia 


naszych wrogów dzisiejszych, wyciągających re- | dokładni 


ką po ziemię polską, aby nie spekulowali na ja- 
kiekołwiek rozterki wewnętrzne między nami. 
Każda zewnętrzna zaczepka, uderzająca w nas, 
natrafi zawsze na granitową skałę jadności naro- 
dowej. 

W pierwszym jednak rzędzie winienem pod- 
kreślić jednomyślność Sejmu wobec naszych przy- 
jaeiół i sojuszników, których zastępców widzę 
dziś w naszem gronie. Votum sejmowe niechaj 
im ałuży za gwarancyę, że dzisiejsze oświadczenie 
nie jest dziełam zmiennej większości, lecz raczej 
wyrazem zwartej woli całego narodu polskiego, 
woli opartej nie tyłko na rozsądnem zrorumieniu 
prawdziwego interesu narodowego, ale także na 
serdecznej i głębokiej sympałyi, wiążącej Ras 
x tymi szlachetnymi narodami, które tyle krwi 
przelały za własną i m całego Świała wolność, 
których zwycięstwa i nam wolność przywróciły. 
Wzywam was, szanowi posłowie, abyście dzisiej- 
szą dyskusyę zakończyłi okrzykiem: Wielkie sio- 
strzyce Polski zmartwychwntałej niech tyją!“ 

Okrzyk ten wśród burzliwych oklaaków trzykro- 
tnie powtórzono. 


Przedstawicielstwo polskie w Wiedniu. 


(Korespondencya „Głosu Narodn*). 


Wiedeń, 26 marca. 

Resztek tutejszych władz polskich użyto 
dla ń i konsulatu i komisyń likwi- 
dacyjaej, locz brak kontaktu z krajem utru- 
dnia wszellię prace. Wiedeń nie wie co robi 
Kraków, a Warszawa nie oryentuje się co 
robi Wiedeń i Kraków, co nie może mieć 
dodatniego wpływu na trudne bardzo za- 
gadnienie, jakiem jest likwidacya naszych 
stosunków z Austryą. Wśród byłych urzę- 
dników ministeryalnych, którzy tworzą sztab 
pozostałych władz reprezeatacyjnych w Wie- 
dniu panuje rozgoryczenie, bo nie mają oni 
dekretów z Warszawy, a długotrwałe pro- 
wizoryum, na jakie zostali skazani, nie mo- 
że zachęcić do pracy na obczyźnie w cięż- 
kich bardzo warunkach, w jakich żyje się 
obecnie w Wiedniu. 

Jedni szukają dróg do zdobycia posad 
w ministerstwach warszawskich, gdzie w 
pierwszym rzędzie należałoby się im zasia- 
dać, gdyby uznawano kwalifikacye i prak- 
tykę, jaką daje dłuższa służba w minister- 
stwie. Podróż do Warszawy jednak nie nęci, 
bo tam protekcya odgrywa ważną rolę, a 
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laaan stosunki lokalne. Da- 

wanych „urzędników ministeryalnych przyj- 
muje mę wprawdzie czasem z uwzglednie- 
niem tych samych rang, lecz podporządku- 
je się ich pod zwierzchnietwo sił młodszych, 
najczęściej nieukwalifikowanych. Zalew mi- 
nisteretw był wprost horendalny za. maądów. 
Moraczewskiego; do ministerstwa opieki spo- 
łecznej przyjęto 700 sił urzędniczych, pod- 
czas gdy całe to ministeryum w Wiedniu 
liczyło w pełni prac 150 ludzi! Trudne wa- 
rumki bytu, w jakich znalazł się polski stan 
urzędniczy w Wiedniu, maja tem skutek, że 
pierwszorzędne siły kwalifikowane szukają 
dróg odpływu do posad prywatnych. Nie 
brakło także tragicznych wypadków. czego 
dowodem była samobójcza śmierć ś. p. Dzie- 
dziekiego (pierwszej klasy budżetowca), któ- 
ry dzięki swym nadzwyczajnym zdcino- 
ściom był wychowawcą młodej generaci w 
dziedzinie skarbowości. Artykuł p. Rahskie- 
go, umieszczony w „Kuryerze Warszaw- 
skim“, spowodował niesprawiedliwością sa- 
dów wielkie rozgoryczenie wśród polskiego 
świata urzędniczego w Wiedniu. Bezstronna 
ocena prac sił kwalifikowanych okaże nie- 
słuszność pospiesznych zarzutów, zmusi da 
wyzyskania sił wyrobionych, których pomi- 
mo zalewu — bmk w polskich władzach cen- 
tralnych. 

Większa część urzędników pozostałych w 
Wiedniu zatrudniona jest w likwidacyi, lecz 
praca tych panów jest beznadziejna, natrafia 
DA e trudności z powodu braku na- 
leżytej organizacyi Przedewszystkiem ster 
t j. funkcyę likwidatora powinien ująć eko- 
nomista wyposażony w atrybucye posła, aby 
mógł interweniować jako pełnomocnik, jako 
reprezentant w misyach koalicyi, a urzędni- 
cy Polacy powinni uzyskać  exterytoryal- 
ność zby mogli uniknąć sekatur, wynika- 
jących częstokroć ze strony rządów nieprzy- 
chylnych. 

z >! jest także zreformowanie prac 

jnyeh, utworzenie specyalnej ko- 
misyż głównej i podkomisyj dla ARE 
mych działów, któreby mogły zająć stanowi- 
sko w sprawach pilnych, wymagających 
szybkiego załatwienia. Kwestya likwidacyi 
mą pierwszorzędne znaczenie, chodzi bowiem 
o i ie spraw miliardowych warto- 
sd, które by na mecz- państwa 
polskiego. Urzędnicy wiedeńscy zdają sokie 
ie sprawę, że za niedomagania w or- 
ganizacyi nie ponosi winy rząd Paderew- 
skiego, który w krótkim czasie swego urzę- 
dowanda nie mógł wniknąć we wszystkie 
dziedziny dawnych zaniedbań i że zło leży 
w fałszywem zapoczątkowaniu organizacyi 
władz centralnych za poprzednich rządów, 
które tak prędko wykorzenić się nie da. 

Nie należy również lekceważyć Wiednia. 
jako ważnej bądź co bądź placówki polity- 
cmnej i handlowej, tak jak nie lekceważą go 
Qzeei, którzy stworzyli tu dla siebie wspa- 
niale urządzoną rezydencyę w pałacu ks. 
Lobkowitza. Stał się on przystanią, gdzie 
zawijają automobile z członkami konlicyi 
i tam omawia się wiele spraw, w których 
reprezentacya polska nie bierze udziału. W 
mteresie koalicyi leży odciągnięcie Wiednia 
od Berlina, polegające na pewnego rodzaju 
faworyzowaniu resztek dawnej Austryi i tu 
jako pośrednicy wysuwają się Czesi, nie mą- 
jący sympatyż w kołach wiedeńskich, którą 
to rolę korzystniej dla sprawy spełniaćby, 
mogli Polacy. : 

Słowem za mało zajmujemy się przyję- 
ciami misyi, nie pilnujemy sprawy nawiąza- 
nia ścisłego kontaktu z reprezentantami 
koalicyi, przyjeżdżającymi w bardzo wa- 
żnych sprawach politycznej i gospodarczej 
natury. Spodziewać się należy, że mad 
centralny zajmie się ważnością posteruni:n, 


jasim nie przestał być Wiedeń. 


Z Górnego Sląska. 
(Korespondoncya „Głosu Narodu“). 


Ludność polska na Gómym Śląsku prze- 
żywa obecnie straszne czasy. Niemcy jak- 
by przeczuwają, że dni ich panowania nad 
tą ziemią są już połiczone, szerzą terror nic- 
słychany, uciekają się do gwałtów i do naj- 
bardziej wyrafinowanych środków admini- 
stracyjnych, by stłumić wszelkie objawy u- 
czuć narodowych u ludu polskiego na Ślą- 
sku. W metodach gnębienia robotmika i chło- 
pa polskiego obecnie „czerwone* Niemcy, 
prześcignęły jeszcze hakatę dawnych monar- 
chistycznych Prus. 

Zebrania polskie na Śląsku odbywać się 
nie mogą, gdyż” władze niemieckie ogłosiły, 
tam stan oblężenia. Aresztowania są na po 
rządku dziennym, co tydzień przynzjun9j 


Sir. 2. „GŁOS NARODU” u dnia 30 Marca 1919 roku Nr. 70. 


| | 
20 osób z pośród sfer inteligencyi i robo-| Wydanie całodzienne 60 hal. e opera komieznz „Dzwony £ Corne- | licznymi wyjątkami) | miektórych urzędnikó za? : p z 
tników poiszich, jako podejrzanych o agita-| prosi . . ke z „, |ville* z pp. Korab, Stadnicką, Berakim, Kalinow- | żydów, hs akraiiskio Bona z ud wyl Tayar NE Walory Haaie 
eye polska 7 amykają do więzienia. Wiejskiej á rosimy o jak Damea ý R odnawia- skim, Millerem i Reminem w partyach głównych. stkich tych urzędników, zastępując ich, o ile to Wiłuikj i tebjunla jti HOLH 3 

: wa * nie przedpłaty w celu uniknięcia przerwy | „Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH W KRAKOWIE. było możliwe, siłami ukraińskiemi A że inteligen- RJ Krakowia 


ludności, jadącej do miast, do Olesna lub W Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim 1. 4, obok |c i i ni j 

Í Jo U | : . à È L 5 k „c ya ukraińska służy obecnie przeważnie w woj- 

Kluczborga nie wpnszczają tam. Urzędnicy | w przesyłce dziennika. pośmiertnej wystawy dzieł W. Koniecznego i W.| sku, resztą zaś aaa.) Bida dzdłpych fawd zasubskrybowało w różnych instytucyach B-proo, 

rozmyślnie, żeby wywołać anarchię, podnie- | czeezrywaneawzzewwwe zm | yrvińskiego, zmieniono przed paru dniami wy-| wych obowiązków ma kilka innych, nadto bie. |pożyczki polskiej dla: 

ud. us E ów i monera a Bipa ki i stawę ze zbiorów F. Jasieńskiego. Obecna perya | rze udział w wiełu obywatelskich stowarzysze- Działu ogniowego „ . . . K 1,800.090 

ają a mi a popiera ją J wystawy zawiera dzieła J. Pankiewicza: obrazy | niach —*nie dziwnego, że wiele pól administra- Działu życiowego . e e . K 2.000.000 

w kopalniach. = PU akwarele i akwaforty. — Roczne bilety cyi leży odłogami. Śzkołnietwo polskie bez wy- Tow. Wzaj. kredytu . . . K 50.000 
wstkpu na rok 1919 są jeszcze do nabycia w kar | jątku stoi. Zamknięto szokły ludowe, gimnazyum Razem K 3,850.600 


1 koje przomysloy dm: Nie pozwolono na- 
wet na enie watnych kursów. Sądowni- i igi U 
stwa po odejście al NT aia adoi | W Towarzystwie Wzaiemnego Kredytu 
Skarbowość tylko w niektórych działach stara się w Krakowie subskrybowali: 
przcować. Gdzieniegdzie zatrzymano jeszcze pe- ? 
wnych urzędników polskich, niezbędnych np. w), Jadwiga hr. Tarnowska K 255.000; Dvdyński 
starostwie i w magistracie. Maryan K 100.000; Jarzymowski Józef K 100.000; 
KRWAWY NAPAD NA DWÓR W MAŁUSACH | Stow. Wzaj. pom. agentów T. W. U. K 100.000; 
WIELKICH. Z Częstochowy donoszą: W sobotęjprot. Dr Maks. Rutkowski K 98.000; N. N. K 
późnym wieczorem napadła szajka bandytów na |[75.000; Chwalibogowska Magdalena K 70.006 
dwór w Małusach Wielkich w pow. crestocbow- | Antoni Kazimierz hr. Wodzieki K 50.000; Ha- 
skim. Sześciu bandytów weszło do mieszkani» |berko Jakób K 40.000; Zdzisław Dunin Brzeziń- 
reszta pozostała na dworze. Gdy służąca pod|ski K 30.000; Kochanowski Jan K 28000 
grozą rewolweru zaprowadziła bandytów do po- Rozwadowska Zofia K 27.700; Kuczek Włady- 
koją, w którym znajdowali się” państwo Sgóin- |Sław K 27.600: Ritterschili Włodzimierz K 25.000; 
hagen oraz panna do towarzystwa, jeden z ban- |Dr Ignacy Wołkowieki K 25.000; Kronenherg Zo- 
dytów wszedł do pokoju z okrzykiem „ręce do |fia K 21.000; po K 20.000: Dużyk Karol. Hubieka 
góry"! 1 wystrzelił w kierunku właściciela ma. | Kazimierz, Sklenarski Władysiaw i Anna, Dr 
jatku. P. Steinhagen wówczas podniósł się z krze- | Franciszek Paszkowski, Dydyński Stanislaw: po 
sta i za słowami: „Precz, rozbójnik“ zwrócił stę K 15.000:* Dr August Kwaśnicki, Wodzicka hr. 
do bandyty, w celu pochwycenia go za roke. Magdalena, Tomkowiczowa Filomena, Gnoińska 
Bandyta jednak dwoma wystrzałam w głowe | Helena, Łępkowska Gabryela, Kantor Józef. Tow. 
położył trupem na miejscu dzielnego starca. Na | PUBY przemysłowej Panien polskich K 12.000; 
odgłos strzałów wtargnęła do pokoju reszta zło. |po K 12.000: Mamczyński Józef, Korzeniowski 
czyńców i zażądała od przerażonych kobiet wy-| Władysław, Starzowski Jan, Zotia br. Morstino- 
dania pieniędzy i złota. Pani Stetnharenowa o. |W;  , Korubowskie Irena i Marya K 11.200: po 
Świadczyła. że złoto ofiarowane zostało na skarb | 5 10.000: Romanowski Stanisław, Wolski Kusta- 
narodowy, trochę pieniędzy zaś znajduje się w ehy, Myczkowski Stefan, Konopka Stanislaw, 
hfurku męża. Wówczas bandyci porozbijań biur- Ewelina Dunin Brzezińska, Fundacya imienia ku- 
ka, komody i mały ł zabrali zegarłd i gotówkę ratora Henryka Kieazkowskiego K 8000; Dr Sta- 
poczem zbiegł *|nisław Boczar K 7400: po K 6000: Tachowiezowa 
Konstaneya, Steinbach Józef. Bzowski Stefan; 
- s po K 5000: Dr Piotrowski Zygmunt, Świętoniow- 
Zawiadomienia | kemuałkaty. ski Alfred, Ujejska Sylwia, Gadulski Stanisław, 
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lest ocGezwa, p. t. „Strajk generalny na UOT- zakładów państ.w.o.w.ych*, Zdawało się, ‘Y ponadto 1 wagon kaszy. 
nym Slasku“, w której Naczelna Rada Lu- 2. zea względn na bezrobocie, panujące w kraju, | y 4 0% A AR n kadh papost 
z P s T E a te h i Ź i r ameryrańskKiej rmiędz 
dowa (Podkomisaryat dla Śląska) donosi ii własn; prodakcyę jarzyn smszonych. miewa. mę. |porsczególna" powiaty nastapi w poniedziałek 
ajo yei , czki i płatków ziemniaczanych, wyrobów masar- 4 ba, A Re. 
końcem marca ma być ogłoszony na Gór- skich, mydła, papy, gwoździ i wielu innych ar-| NE Połn ane transporty w dniu dzisiejszym sta- 
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nistyczna partya Spartakowców rozlepiła w .wość do suszenia, wywieziono do Wiednia i że po | szym ów niestosunek, jaki zachodzi pomiedzy 
różnych szybach odezwy, nawołujące do dobnemu losowi uledz miały także za g thu- 2 proe, płacącymi przez instytucye finansowe stro- 
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strajku. 1 irzędnicy nie pozwalają ieh z wa ta wymaga jak najszybszego wyjaśnienia.  |nemi przez teżxame instytucye za pożyczki. Gdy 
rać ludziom, chętnym do N Panuje PO-; WICEPR. KRAJ. DYR. SKARBU P. EDWARD anaa gind Ta kic hya do Miraki przejawacją re = j 
wszechne przekonanie, że dzieje się to z wie- BUGNO przyjechał do Krakowa w towarzystwie |rÓwną miarę, jako kryteryum oceny ich, przy KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH | Kłeska Wincenty, Hungendorfer Jan, Welenty 
; mE ścicioli , szefa biura prezydyalnego st. mdcy skarbu Ro-j Jać należy, przeto zapytać godzi się dlaczego |(Łynek gł A-B | 39 i ; Dee, oraz różni drobnemi kwotami K 81.490. Ra- 
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; R Kratochwili i będzie udzielał łuchań w 
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ki i t. p pokrewne im ogoby zbiorowe, nie jedno- Dygasiński: Gabr. Zapolska) we wtorek i k wie- ewa "e 


i nadać strajkowi cechę protestu przeciw od- rano w lokalu dyrekcyi okręgu skarbowego, ulica > | eaa umi Poj 
łączeniu Górnego Śląska od Niemiec. Wie- Kanoniczna 17, | piętro. ind ni Panga noe SA ly metan (i Obrady Sei Iski 
e z polityczne“ (hr. Karolyi% we Środą 2 kwietnia ra emu QISKIS '0 
orya społecznego y p j 4 
tnia red. Zygmunt Doliński: „Polska a Związek pa | Warszawa. P. A. T. Dzisiejsze posiedzenie 


SANITARNY POCIĄG W KRAKOWIE. Wcze- | inst ina ni ? : 
wojny t pobierają także i teraz skrzętnie pruwi- 
rodów", w piątek 4 kwietnia o godz. 5 popol |Sejsme rozpoczęło się o godz. 10 i pół przed- 
południera. 


ści o tem nie przedostają się do prasy połl- SAN 

GR" Eie 5 : os : wiecz rzybył k t 
skiej, gdyż niektóre dzienniki władze woj- mi wociąg sanitamy, ekładujacy się z IB ko zwłoki od zaległych rat hipotecznych, jak- 
skowe zawiesiły. Podobnie wiece zostały za- nów, znakomicie pod każdym wzgłędem, urządzo- | DJ to działo się n nas wyjątkowo dobrze i jakby 
kame. Mimo to Naczelna Rada Ludowa nych, którym przywieziono 255 chorych i inwali. |ludność nie zaznała żadnych strat wojennych... 

inf Tee ; eh hi dów Polaków, którzy poprzednio dostali się do| Jeżeli pewne instytucye nie chcą zgoła pamię- 
poiniormoważa niezw:0cznse O tych machas- |iewofi włoskiej, jako żołnierze austr. Pociąg po- |tać o celach swego istnienia, tem mniej o pier- 
cyach rządu niemieckiego opinię publiczną zostaje pod komendą kap. Beriani, któremu, jako | wiastku obywatelskim i t p, to rz władz jest 
Europy. komisarz, towarzyszy por. Gienono, a jako komer- RE wół wzieli ka] k gmna i chro 

a ut . : dant z retti. Głó lekarzem | nić ogół przed zaknaami ich wyzysku. 
„Jaskrawe światło na stosunki panujące ma Sant Tp P onto Casoni. Oprócz tego w po | BRUTALNY PORTYER KOLEJOWY.  Otrzy- 
G: Śląsku i na niesłychane okruczeństwa, ciągu znajdowało się 3 kapelanów, z których je- | maliśmy antentyczne. choć wprost nieprawdopo- 
jakich dopuszczają się tam bandy Grens- dnyr jest prof. Giannini, specyalry kapelan Pe- | dobne doniesienia, Na tutejszym dworcu kolejo- 
schutzu, rekrutujące się z niemieckich su- laków. Pociąg ten wyjechał z Pizy przez wym połni służbę portyer biletowy, II kl. Czech, 
in wielkomiejskich list nadeałany ; * nie przez iczną miejscowość Ala dro- | Karol Kubiena, który z publicznością polską mó- 
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w . zabrsk Ó : stron ładz memi z mowa. Ponieważ na peronie ogromny 

e y p peyan | da adak ich ea |obabtaa ścisk i po półgodzinnem czekaniu państwo C. nie 
Szanowni Redalicyo! Proszą o umieszemo- ||" aniem podnosi Chorzy polscy zabrani zo- | mogł dotrzeć do głównego wyjścia. chciali więc 
nie nast. „wepomniesia" o Grenzschutzu : | stali przez pociąg z następujących miejscowości | wyjść II klasą. Panią C. która chciała wejść de 
Jak zgłodniała szarańcza pojawił się w RA- we Włoszech: z Navacchie 99 pah z mio ik gd nk Pom « (REA z 
szej wiosce osławiony" Heimatachata. Pracę |; Gemmi 10n Po rysa. Na iworcu krakowskim |żalenie, zgłoszone w urzędzie ruchu, Że na dworca 
śwą rozpoczął rano w niedzielę, MASZETUJĄĆ przyjmował włoskich gości w imienin Komitetu |trzyma się brutalnego Czecha, arzędnik odpowie. 


w kierunku kościoła iw kobieto i i i i j dział, że rarząd dworca trzyma Czecha, bo mu się 
przeci m i gó br. Poniński Pociąg odjetdła jutro o go- |drial do mara? a m ję e ea 


dzieci rzucając granatami ręcznymi, ko- dzinie 5 po poludniu. po h à 

piąc, kaloezae i prowokując spokojią lud |; Jot jst du podaene ranna „rei | PG owiadzenia, CRA 0% CIPE, 
ność. Gdy niektórzy ludzie roagoryezen tą i ciągu składa się z 29 saniiaryuszy i 6 Soska, że „gwiżdte na pran i prasa nie nie ma de gada- 
poniewierką, wystąpili w obronie własnej, Towarzyszy mu eskorta złożona z 14 żołnierzy. |nia'. Fakta takie stanowcze już nie powinny 
pręcodo staly, której start pada Fe Fe Wy PŁYT a ngk "ny ty a opi 
niewinoa kobieta i czterech a tych bohate- | enia in» opróca rych, 8. po Precliczków. ale i Austryi, która naa 

1 lemem 


rów. Później poczęłi tropić przywódców FU-| SKANDALICZNA AFERA TYTONIOWĄ. Oè | iN na kolejach uszozęśiwiałm. 
chu i wyszukali parę ofiar. Ofiary te uwię-, nośsie do notatki, zarmieszczenej wa wczorajszym Żędzmy, zby ms dworca krakowskim, oswobe- 
s z 3 i niomi A | + dalszych | dzonym od żandarmów Czechów, którzy brutalim- 
/ abe radka A y ycha- | po Liz ródła ponet ch m myn wali pabliczność w czasie wojny, tylko Polacy 

nie bestyalski sposób, wybijając im zęby ż|3, urzędowego ao iełycia tetons | pełnih służbę. 
5 s : 4 które wskazują, że oszustwa i użycia tytomio- 

tłukąe, tak, że wszystkieh Ww Sia- wo były prowadzone na wielką skałę, powiększa- OSZUSTWO. Połńcya aresztowała Gzeregowea, 
nie beznadziejnym musiano odstawić do la- jąc szereg skandalicznych afer, których widownią, Franciszka Góralczyka, lat 20, który w sposób 
zaretu, gdzie (wie osoby umarły, jedną wy- niestety, jest nasze miasto. Siemionow, kontrolor | wyrafinowany zapomocą fałszywych kwitów wy- 
4 ; y M wy fabryki tytoniu, u którego znaleziono, jak đono- rłudził w filialnej kasie krajonoj następujące kwo- 
slano do zakładu obłąkanych, a jedna pa- uni4my, książceskę Kasy oszczędności na 87.000 ty: Dnia 27 b. m. 2773 kor. dnia 28 b. m. 6400 
suje się ze Śmiercią. Niemcy tutejsi ru- koron, miał wspaniałe dochody, bo dnia 11 b. m. |kor., wczoraj zaś usiłował wyłudzić 14.360 koron. 
mienią się ze wstydu za swoich dzikich złożył do Kasy 4000 kor., a 12 b. m, 5500 koron. | Na tę kwotę przedstawił kwit wystaiony nika 
mtomków i nie chcą mieć z nimi nie wspól- Sala Klaphołz wysłała do Bochni w pierwszych | formalnie przez zarząd dóbr Adama hr. Mycielskie- 
A z w" z dniach b. m. 10 skrzyń papierosów i 18 worków | go w Krzeszowicach, jako należytość za wóz au- 
nego. (Kończy się list słowami: „Od „Grena- tytonie. Materyały te w Bochni skonfiskowane tomohilowy, sprzedany dyrekcyi kancelaryi Ð. 0. 
schutzu* i wolności niemieckiej wybaw nas, 4 b. m. a 5 b. m. podjęła znowu w fabryce ty-|G. Nadto legitymoważ się Góralczyk kartą służbo- 
Panie!) tonia 13 skrzyń papierosów i 20 worków tytoniu, | wą, upoważniającą st. żołnierza Górskiego do pod- 
ldnia 6 b. m. zaś kupiła w fabryce tytoniu mate- |jęcia tej kwoty. Okazało się, że dokumenty te 
iryałów tytoniowych za 28.000 kor. Była ona w|i karta były sfałszowane. Góralczyk podał, ża tał- 


zmowie z Siemionowem. Kto udzielał pozwoleń, szerstwa dopuścił się pisarz w D. 0. 8. Btanisław 
którego arcaztowanie zarządzono. 


W jaki sposób te machi hodziły do ska- | D., 
Od ydawnictwa. (gel razie DZE End re ca ao. Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 15- 
| Na czele szajki, która za fałszywemi certyfika- letniego Tadeusza Chłomińskiego za kradzież fu- 


Stosunki wojenne i przerwanie wszelkiej tami podejmowała tytoń w fabryce, stał niejaki tra damskiego z przedpokoju Felieyi Kowalskiej 
mA e p e J «+ Jót Tyborowi ecte Leazczyński, ogniomistrz | przy ul. Garncarskiej |. 14. Małoletni ten złodziej 
komunikacył z krajami byłej monarchii „> asi prałczejh iersikosi a Się rd kad garderobę. wartości 8000 koron na 


austryackiej, skąd dawnictwa  dzienni- |we niby dla szpitali wojskowych. Pomocnym był |szkodę Amalii Dąbrowskiej. Futro od niego ode- ; i , 
s if mu w tym oszu ym procederze Jan Daum, plè | brano. BO wagę | zauka; o godz. 6 po poludniu druga 's ki, świetny reprezentant tej nauki rwzez lat 


ków i przemysł drukarski w Gałicyi zaopa- i Š nanka. tek 4 kmietaia a godz. 8 M . | r , dni 

irywaly się zarńwno w papier, tarby, jk Walen dy nedgown, Ara e? Z polski 1 m dmiaa. -oraina a Kommis or, Bi ag am mm ZAŁO noze 00 Mad 
i inne środki pomocnicze, spowodowało, ŻE nią za oficera » falszywym certyfikatem w imie | MINISTROWIE WE LWOWIE. Wczoraj wieeze- Przech której już nie dożył. A gdy chodziło o stw» 
"pisma codzien ne znalazły się w bardzo trud- pu M załogi qi Wydano „o Fanów = rem przyjechali m. ŻA mi |< a jc > e WP. R 8. [go Tane Pa Ma- Jysk rząd załatwił tą 
nem położeniu. F Wydawnictwa dziemni- | toni i t a. wartości 15.000 koron z 36 procent Kok Chagh r odro? z sowe Wiszni do Zi | uzyskali a a a e O pirmi o Baywa Aj m UE "a ką "Ra 
ków muszą obecnie nabywać papier w fa- opustem, z powodu, że zh FET pernaan mnej Wody drezyną benzynową w dmędalij sł NONE świadczalnego. Zbudowane ŁY, „Boli. 


F i h yr ki H R i Ą adzi lał . 
brykach na obezarze b. Królestwa Polskie- mh i Ar 0 wiar również przysz > naprawy ke Reperinae teatru miej. im. J. Słowackiego. | gium medicum' jest. europejskim skamdałem, 


: ). 
hal, dia nczącej się małodzicży 50 hal. Początek | wię aprowizacyi miasta Lwowa, posła Damb- 


o godz. 7 wiecz 


warszawskiego, który od laż kilku nie konesrto- Przystąpiono do porządku dziennego tj 
łącym sezonie w sali „Sokota“ w sobotę dnia 5 do sprawy odbudowy Kalisza dp 
Ro W wieczorze tpm weżmie, udział Pom Radiszewski w uzasadnieniu 
ai ociana pianistka Janina Grabowska, wniosku komisyi że zniszczenia 
laureatka k Twat : yi ZAZNACZA, 
sa aa lalce pawian eEoiU: Kalza na początku wojny było beręcty 
BELI © Tayi EO E e a le a aa 
ROWE E pierwsze koncerty w Moskwie | Major pruski Preutzer, jeden z największych 
A 2 stały stę niczwykłym swenementem burbarzyńców doby obecnej według z góry 
„ JÓZEF ŚLIWIŃSKI, jeden z nastuwniej (przygotowanego planu zabrał się do. znisze 
ae, wystąpi mik ER jo w sal ge czenia eałego śródmieścia. it a 7 
czwartym oncertem w ści zniszczył 30 proc. budow óre przedr 
zycpe Boethorent Birinas Baana, Onna stawiają trzy czwarę wartości calego” ia 
Ba | Liszta, Występ znakomitego pianisty wywo- Sta. KaŃsz i Luzytania, to widome znaki bar- 
łał w naszem mieście, jak było do przewidzenia, barzyństwa pruskiego na lądzie i morzu, — 


dziny 6 wicszorem 

KOMITET _ STOW. KOBIECYCH — saprasza| Po przemówieniu p Radziezewskie 
4 0 delegutki Stowzrzynień na Z go wnioski Komieyi uchwalono. 
skiego ul. św. Marka l. 8 I piętro. | Przystąpiono następnie do drugiego pun- 


za kwiecień b. r. Dyrekcya kolei państw. komuni. . Komisyt skarbowo-budżetowej w sprawie 
an aaran de KAMIEN, wakostów__naęlych, | dotyczących. potrzeb 
kwiecied b. r. Wypłatą tychże poberów. dodatków ‚Uniwersytetu Jagiello . 

pa zaopatrzemia, darów z łaski rent procesowych: Pos Bardo l oświadcza, że we wnioskach 
uskutecznią wszystkie kasy kolejowe atacvina na tych idzie o zakład naukowy, który od lat 


mocy czeków emerytom (emerytkom) iedzibi E R 2 AE 
urzędu kolejowego lub w PAP aA miesi z górą 500 jest związany z losami naszej oj- 
łym za osobistem zgłoszeniem się i okazaniem czyzmy. Rząd austryacki odnosił się do nies 
bę ali m misie ID wrogo, amiedywał o w, nasycanay go 

W sprawie wypłat rent z Zakłada ubezpieczeń SÓD; Uniwersytet nie miał potrzebnych bu- 
gi pozew par „aji M A, kolei dynków i dopiero wówczas, kiedy potrzebą 

tetw. w razie wstrzym wypłat było zrobić uroczystość na przyjęcie mini- 
mzez urzędy poctyrwe osobno zarządzenia. [stra Gautscha, odbyło się poświęcenie kamio- 
inia węgielnago pod jeden z zakładów. Z po 
Władomości kościelne. wodu braku zakładu dła finyki doświadczal- 


= Ło og z PAŃ rozpoczynają eie nej p Curie-Skłodowska musiała 
a ry w poniedziałek dnia 31 > SO. Pory? >. gaje ? z 
b. m. o godz. 5 po południu. We wtorek. środę i wyjechać do Paryża, gdzie dokonała swoich 


czwartek £, 2, 3, kwietnia o godz. 9 rano Msza ów. nadzwyczajnych odkryć. Prof. W itk ow- 


o i płacić walutą markową, wskutek czego Tyborowicz kilka razy po tytoń, rzekomo dla kon- | eonych przez Ukraińców torów. Razem z mini-| Sobota: „Nleboska komedya" J. Krasiński niem od. ją się sekc 6 | 

d se h jest wyż rzesało 23 robotniczego w, Wieliczce, (zresztą nietstnie- SEADA Fzyjechał do Lwowa ks. Trzeciok, który| Nisd.s.iola: Popol „Obowiżą -o lase SPY R RE ja "i 

cana tego papieru jest wyzszą p jącego). Podczas rewizyi znaleziono przy Tyboro- kidzwywa gorliwie zajmował się kk ac i po |dan'a; wieczorem „Krąg interesów" J. Benarenta. na: e W, 4 000k w l 

o 100% od cen papieru z fabryk anetrya- , wiczu 36.009 pepierogin, de Boy cz EE mocy dla Lwowa i niedawno przywiózł kilka po-| Poniedziałek: „Zacisze domowe“ I. Conr odbywają się wykłady. Rząd austrpacki od- 

kich i dosiera 5 k kil _iwce. Po rewizyi Tyborow =: ciągów aprowizacyjnych. i telivo‘s i, czni* E. Rostand'a. „mówił funduszów na wybudowanie 0svbne- 

e osiçga oros za kilogram, pOd- ciec. Aresztowano tylko Dauma i Biedermanową. | $ fedaktorowi „Oazety Lwowskiej" udzielił mi | Wtorek: „Nieboska komedya“ Z. Krasiú- go budynku dla sekcyi zwłok. Uniwersytet 
| Jak śledztwo wykazało, szajka ta sprzedawała | ister a owizacyi następujących informacyj: | skiego. i SHE LĄ yi meri yt 
apierosy egipskie po 150 kor. za 100 sztuk, pła- | "rms, był i jest największą trosk rządu. Pre- Jagielloński ma przed sobą wiełkie zadania, 

A Ew nd Pezierowsli od chwili objęci |Stanie się ni iwie gwi i 
zydemt* ministrów. Paderowii Ob RU A SOWY Renertuar młejskiego teatru powszechnego. | Stanie się niewątpiiwie gwiazdą przyciąga 
swego urzędowania nie spuszcza s wY| S.a.ho.ta: „Piękna Halona“. jącą pobratymcze narody ze wschodu. 
obrony Lwowa i jego zaopatrzenia. a przedewszy-| Niedziela: Popok „Królowa ścia”; | Poe Radżiszawski jako docenć Uni- 


czas gdy przed wojną wynosiła koło 30 hba- 


lerzy. 
Szalona drożyzna papieru i innych Środ- 


cąc za tę iłość 24 koron. Brali pierwszorzędne sor- 
ty, tłómacząc, że przeznaczone są dła chorych o0- 
ce 


rów. Sprzedawali je płatniczym w kawiarniach, 


ków pomocniczych zniewoliła już wydawni- hotelach, restauracyach, którzy znów z dobrym zæ- | styjam chciał i chce przyjechać do Lwowa, nie |; z ; r 
Caaan bai aad ania robkiem sprzedawali papierosy i cygara gościom. story prezydent ministrów, zatrudniony sprawa- MOTT 1. A. ec z wersytewa krabowskiego opisuje zły siaa tej 
1 0 podniesienia" WEZWANIE POPISOWYCH. Magistrat wcywa | mi pojitycznemi, nie może na dłuższy przeciąg era-| poniedz Po jc uczelni Instytut astronomiczny ma taki 
prenumeraty. Podpisane wydawnietwa mnie- | wszystkich bez wyjątku mężezyzn, ur. w 1901 r. | R warsztatu pracy. Cały rząd otacza torek: „Oj, mężczyźni, mężczyźni!" "Bad RY NW: ROPĄ e aa 
mały, że zdołają uniknąć tej przykrej zamieszkałych w Krakowie. aby celom wciągnięcia | wów największą troskliwością. Minister korzysta |== — a nia, akięmi, może posłusiwaj się jei 
p że" JĄ ąć | przykrej ko- ieh na wojskową listę poborową, zgłosih się nëj sposobności pobytu we Lwowie, aby tłożyć| NA poŻYCZKĘ POLSKĄ Ee S wii Kopernik, bo rząd austryacki nie 
nieczności. Niestety, stosunki wydawnicze 531 b. m. do 5 kwietnia b. r. od godz. 9 rano de | nieniem rządu uznanie i hołd dla ludności za be | „jogków Kasarani i orri b mà dk dawal należytych funduszów. Tak samo żle 


11 po południu w biurach Wydziału wojskowego |aterskia wytrwanie. Do dnia 29 marca wysłano 


na 

stale się pogarszają, tak, że podpisane wy- A : : ie gni f a kwotę K 1,614.800, a mianowicie: K 101.700 Kwizt- prowadzoną jest botanika i tylko kątem mio 
- agistratu (oficyny II p.), gdzie spisy zgłas7ają- JTQ wagonów mąki i 527 wagonów sie- + ad Rec] : 

dawnictwa zmuszone są z dniem 1 kwietnia cych się dla każdego z istniejących pięciu obwo- SE Transporty płyną obecnie, tak, że z ea- ew dg Eor i RZE 20 ści się w gmachu Uniwersytetu w Instytucie 

b. r. podnieść prenumeratę swych piam do 10” misst z osobna sporządzane beda. -y RAAćY |łrm spokojem mote Lwów patrzeć w przyszłość. |73" Skalski, C. 4: K 72.000 F. G; É 66000 Dr H S*oSTaficznym. 

P p zag popisowv winien ze sobą przynieść dokumenty | Wogóle eais Połeka przeszła szczęśliwie kryzys | ;*4 Szarscy; po K 50.000 M. Dutkiewicz, Dr L. i P.) Pom Czapiński popiera postulaty Uni. 

wysokości, jaką ustaliły już imne dzienniki osobiste. jak metryki urodzenia. książki służbo- | ⁄ywnościowy. Transporty, mąki i łuszczów ame | pac arscy; po K 45000 W. W. Truszków: » SR. 

iwe lub robotnicze, świadectwa szkolne i t. p. rykańskich nadchodzą obecnie regułarnie i ak- Ski, Je GRE Dr WŁ Nieć; if, paw” weraytetu krakowskiego. Zada _usanięcis 

, KR M. Wydziału teołogicznego i żali się, że Untwem 


polskie w naszym: kraju. Zaniedbanie zgłoszenia się będzie surowe kara- Ą > r ię. Temsamem ? .000: 
- cya aprowizzcyjna stałe połepaza się. e rosa, Wł. Bilewski, Zyg. Z.; 000 J. Godzieki; 
Wydawnictwa: su, „Głosu Narodu“ nem. i jaż niebezpieczeństwo. |. 2 5 + IP 
N y BA a. "I 2 4 | Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO komunikują: POGRZEB RP. AL. MILSKIEGO. W pogrzebie | Ro. K_ 90.000: Kaz. ea Mig Za I: | zał SE; TET ae i [o 
NOWA lefszmy*, J | Dzisiaj po „połndniu, zamiast. zapowicdzianego ś p. Aleksandra Milskiego wziął udział olbrzy- sa dra kowski, j. J. i „ po m) ij NGIAJ i ARRS r a 
Prenumerata „Głosu Narodu“ wynosi mie- „Cdowiazku”, powtórzona bedzie komedya Zanol mi zastęp publiczności, przedstawiciele władz i K Sz Smidowiew ke, : Hama ; jest monopolom klas posiadających ( a 
Giris = : skiej „Ich czworo”. Wieczorem „Krąg interesów". | prasy w komplecie, reprezentanci mauki, litora- pa ki, Brzezówski wi M dlarski, Roth ae. leży usunąć jednostronność w doborze pro- 
6ięcznie : Jutro „Zacisze domowe“ i „Romantyczni". tury i sztuki, grono posłów, prezydyum miasta L We el K eS Kupiecki: po K_ 16, a, f w, 


Z ednoszeniem do domu lub Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: |z licznem gronem radnych i t. d. Kondnkt pro- |y, mier 5 x Bn 5 r 
gie | Dziś wieczorem arcywesoła komedya Zalewskie- | wadził w Boah licznego duchowieństwa ks. Aną] s waga x. | Pos ks, Kotula również popiera wPio 
przesyłsą pocztową . . . . K 12-— go: „Oj, mężczyźni, mężczyźni!”, w której wysta- infułat Zajchowski. Z balkonu pożegnał zmarłe |K.'Ogorzały K 11000 A. Adelmann. po K 10.000: Sek posłów Bardia i Radziszewskiego, po 
Bez odroszesia lub przesyłki . « K 10.— as! dwie zuane na n zE*" pon a Aa ga Tow. dziennikarzy polskich red. La- Fr. z W. Bromowiczi K %00 B. Wierzejski: CZEM zaznatzá, że budynki Eniwersytotu J 
> š f \ckiego, mianowicie pp.: A. Rotterowa w etne, ownicki. : W. ieki: : rielloñski i i i 
Kumery pojedyncze kosztują: I swaj roli Amelii Tichard, i Wanda ec i, WIADOMOŚCI Z KOŁOMYI. „Gazeta Kołomyj- pe Behiller, z i dion ty ry ców 3 Faj giellońskiego nie odpowiadają nowoczesnym 
Wydanie poranne wi.. „ 40 hal julubienica pnhliczności krakowskiej, w roli Ma- | ska“ donosi: Wskutek niepodpisania deklaracyi bryt. A. Krzyżański; K 3000 Ostaszowski i Maver; k iom nauki. Język polski powinien 
Wydanie popółudnio w Czempielińskiej. Jutro czwarty występ p.' na wierność republice ukraińskiej przez wszyst- | po K 2000: WŁ Czarnek, M. Ogieński, W. Saf być tepiej uposażony. W Uniwersytecie Ja- 
YAn pop Wò. » „, ZUR ¿ Wandyczowej w „Pięknej Helenie", we środę zaś, kich prawie urzędników Połaków (z bardzo ałę- | dakowski. igieloaskim są tylko dwie katedry języka 


l 
życiu i sprawności armie robotników. Jeżali 


Uniwersytet lwowski również 
irowiednim gmachu. Na- 
leży popierać miodzieź w studysch, zakładać 
kase. ugziciać stypendyum. Mowca polemi- 

t nastepnie z wywodami pos. Czapiń- 
skiten, Mowca popiera żądania komisyi 9 
ik najlepsze uposażenie naszych Uniwecsy- 


na, kiecn, 
$ ZU 


ugdiC SORY JA 


„AAA 


dziemy mogli uruchomić zaraz przemysł hu- 
tniczy i przerobić ogromne masy żelaza, wy- 
dobyte w okręgu Częstochowskim. Po uru- 


żno przystąpić do odbudowy kraju. 
Uiow. 

Pos. Smola popiera wnioski Komisyi, 
żada jak największego poparcia dla Uniwer- 
sytetu. aby umożliwić kształcenie się w nich 
także ludmości włościańskiej i robotniczej. 

Pos. Kowalewski oświadcza, że pol- 
ski chtop nie pozwoli na usuniecie religii. 

tzba przyjęła rezołucye pos. Bardla i Ra- 
dziszewskiego jednogłośnie. Rezolucye te 
wzywają rząd do sporządzenia względnie za- 
twiordzemia istniejących już planów przehu- 
dowy i rozszerzenia instytutu chemicznego 
iniwersyteru Jagiellońskiego, oraz pianu 
dobudowania odpowiednich budynków dla 
instrtutu weterynaryjnego. Dalej wzywają 
rezolucye rząd, aby zgodnie z kosztorysem 
powyższych robót wstawił do budżetu na rok 
bieżący na cel powyzszy odpowiednie kwo- 
ty. aby roboty mogły być skończone przed 
nastaniem jesieni. Dalsza rezolucya wzywa 
rzad, aby przeprowadził przeniesienie | wta- 
sności realnej państwowej przy Alei Mickie- 
wiczą w Krakowie zwanej „Gołębnikiem' na 
rzecz Uniwersytetu Jagiellońskiego. | 

Przystąpiono do trzeciego punktu, te j. 
do odpowiedzi mim. robót publicznych Pruch- 
nika na interpelacyę w sprawie 

uruchomienia robót publicznych. niemal Poznańskie, oraz Śląsk Górzy. Naj- 

Min. Pruchnik wylicza szereg robót, | wyższa Rada wojenna uznawszy ten projekt, 
podjętych w Królestwie Polskiem, celem u- | postanowiła jednak wstrzymać się z oficyal- 
dzielenia pracy bezrobotnym. Wszystko tO |nem ogłoszeniem tej decyzyi. Jedynym po- 
jednak jest za mało i odnosi się do robót | wodem tej taktyki jest konieczność rozpa- 
doraźnych. Rząd myśli także o odbudowie | trzenia skutecznych środków do zmuszenia 
kraju i założeniu wytwómi materyału budo- | Niemców do ewakuacył, objętych projektem 
wlanego, aby módz prowadzić swoją poli- dzielnie Polski. Najwyższej bowiem Radzie 
tyke i regulować ceny na targu materyałów | wojennej chodzi o to, by powzięta prze nią 
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zamieszcza w dzisiejszym numerze korespon- 
dencyę swojego korespondenta paryskiego p. 
|Kucharskie.g.o, który między innymi 
pisze: W sobotę dnia 22 b. m. sprawa pol- 
ska była jedynym przedmiotem obrad Naj- 
wyższej Rady wojennej. Na posiedzeniu 


granicy połsko-niemieckiej. 
Minat p. Cambon, przewodniczący komi- 
(syi oświadczył, że w wspomnianym rapor- 
| cie nic zmienić niepodobna. Wobec tego Na- 
czelma Rada wojenna zadecydowała projekt 


Wiadomo już, na czem projekt ten pologa. 


ehomieniu przemysłu metalowego będzie mo- |go oraz dalsza dyskusya nal odpowiedzią 


Następnie po przemówieniu kiłku posłów 


uda nam się odzyskać C.ies.zy.n, to bę- | posiedzenie zamlmięto o g. 4-tej popoł. 


Następne posiedzenie odbędzie się w po- 
niedziałek o g. 4-tej popol Na porządku 
dziennym: Sprawa wyboru posła Pryłuckie- 


ministra Pruchnika i Iwanowskiego. 


Sienan z Niemcami mówić tyko saa ms. E 


Głos gen. Focha na Radzie dziesiąciu. 
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski” | pada miały na celu umożliwienie mocar- stang się ściślejsze i że podczas gdy my w 


„LOS NARODU" u dałę 3U Harca 1919 roim 


Misya Kodlityfna 2ga Wanawe. 


Ambes. Noulens w serdocmem przemó- 
wieniu powiedział miedzy innemi, że pomoc 
kadrów ententy jest wam zapewniona w tych 
różnych kierunkach. 


Po odpowiedzi Paderewskiego żegnał Pol- | 


skę ambasador angielski Howart, który za- 
Ł że ze smutkiem musiał zauważyć, 
„że węzły między Anglią a Polską nie by- 
ły jak się zdaje tak Ścisłe | serdeczne, jak 
między Poiską a Francyą i Włochami. Nie 

ówię tego w duchu rywalimacyi, stwier- 
dzam tylko ten fakt z żalem. 

Mam nadzieje, że w przyszłości te węzły 


men e z na cy | —— 


rządzeń komrniwaeyjnych na własność - re- 
jpubliki rad. Wszystkie publiczne zakłady i 
lurządzenia bedą pod zarządem komisarzy 
produkcyjnych. Wszystkie domy mieszkalne 
wras z przypależnościami stają słę własno- 
(ścią węgierskiej repuh'iki nad. Czynsze bę- 
|dą udhbierane przez inspektorów domów. 

Z dalszych zarządzeń wymienić nateży 
zakaz utrzymywania w całym kraju koni 
wyścigowych. W korespondencyi bankowej 
nastąpiła zmiana, opuszcza się tytuł, a adre- 
sata tytułuje się per towarzysz, zaś 
rzed podpisem umieszcza się słowa „z pro- 
letaryackiem pozdrowieniem“. Teatry od- 
dano wczoraj ludowi, na wieczornych przed- 
|stawieniach w bożach i na miejscach partero- 
| wych siedzieli robotnicy. W operze narodo- 


stwom ententy ewentualnego zmuszenia Si- Ą pglij będziemy miei lepsze zrozu- wej, w dawnej loży dworskiej siedzieli ró- 
łą Niemeów do przyjęcia sprawiedliwych mienie (obyl) tego wszystkiego, co Pol- wnież robotniey. Na sobotę wieczór zapo- 
warunków pokoju. Zmusić Niemcy do wy- ski sią tyczy, wy nie tracąe nie z waszego |wiedziano we wszystkich teatrach i kabare- 


rzeczenia cię Gdańska i Zagłębia śląskiego 
można tylko tutaj na froncie zachodnim. 
Nie zapominajmy, że mamy w ręku broń, u- 


poprzedniem Najwyższa Rada wojenna za- | żyjmy jej, albowiem słowami do Niemców 
żądała była od komisyi dla spraw Polski po- przemawiać, to tylko strata czas. Do © jamb. Montagna imieniem Włoch i pułk. Gre- ckieh, ażeby się połączyli z robotnikami 
nownego opracowania raportu, dotyczącego | siągnięcia pożądamego rezultatu wystarczy |ve imieniem Ameryki. 7 i 

W sobote jo- | przez trzy dni przesunąć nasze armie o 10 


kilometrów na wschód. Trzeba zająć Frank- 
furt, Diisseldotl, Essen; 
niezmiennie prosta i mojem zduniem ko- 
nieczna, Powaga Rady Najwyższej i mieyi 


granie polsko-niemieckich zasadniczo uznać. | międzysojuszniczej w Polsce nie pozwala na 
i ponowne nawiązywanie rokowań z ludźmi 
Przyznaje on Polsce Gdańsk, wraz z wybrze- | złej wiary, którzy przeciągają, zrywają i po-| Warszawa. P. A. T. Wkrótce wyruszy na 
żem 125 km. część Prus zachodnich, całe | nawiają te rokowania jedynie z myślą zy- |front batalion piechoty, formujący się wy- 


skania pa czasie. 
Przemówienie marszałka Focha wywo- 
łało ożywioną dyskusyę i spotkało się z © 


| gólnem uzmaniem, Wszyscy członkowie Ra- 
| 


dy Najwyższej zgodzili się, że wohee wzra- 
stałącej zuchwałesci Niemców koniecznem 
jest zamanifestowane dokitniej siiy ententy. 
Jednakowoż przeważyło równocześnie zda- 
nie, że niepodobna użyć przeciwko Niemcom 


budowlanych. Tego w Galicyi nie zrobiono | decyzya miała charakter poważny i obowią- tych środków ostatecznych dla osiągnięcia 


i to było błędem przy odbudowie w Galicji. 
Wszystkie te roboty były przy odbudowie |gcję od słów do czynów. Ta sprawa — pi- 
Galicyi chaotyczne. Taki stan rzeczy dalej | sze dalej korespondent — nie wydaje się o- 
istnieć nie może. Ministerstwo dąży Go 1- |bęcnie łatwą. Dyskusya na ten temat zapro- 
tworzenia programu prac. Minister w krót- wadziła rzeczywiście do rozpatrzemia 8y- 
kim zarysie przedstawia program prać IZ% |tuacyi wytworzonej przez zerwanie rokowań 
dowych. Odnośnie do Galicyi sprawa “|w Poznaniu I nagłego opracowania planu 
stawia się o tyle dobrze, że są tam roboty, i przewozu wojsk geu. Hallera do Gdańska. 
dla których są przygotowane zupełne pro | W sprawie tej zabrał głoa marszałek Foch, 
jekty. Na roboty koło Krakowa komitat który opierając się na raportach gen. Nies- 
międzyministeryalny uchwalił przeszło 9 mi- 3 

lionów koron. Są to roboty około kanału 
spławnego około ochrony Krakowa przed |w p jak i lądowania w Gdań- 
powodzią, około wykończenia gmachów PU- | sku drogą rokowań z Niemcami. Niemożli- 
błicznych, jak dyrekcya skarbu, gimnzzyum | wom jest nawet — powiedwiał marszałek — 
w Podgórzu, akademia górnicza, klinika PO- | ogiągnąć ten rezultat przez presyę militar- 
łożnicza i t. d. Dalsze roboty obejmują 0 b- | ną na froncie wschodnim. Nie zapominajmy, 
wałow.anie lewego brzegu W.i.s.Ły że warumki zawieszenia broni z d. 11 listo- 
Krakowa do Zawichostu. Długość tego wa- 
ła wynosi 172 kilometrów, a przez budowę 
tę zostanie ulepszonych w." hektarów ngj- te tia F h 
lepszej ziemi. Przytem zie KGŚDA ZA- i 
ti bardzo wielu robotników, a owem- n rwencya marsza aca, 
tualnie zamierza się sprowadzić robotników | Wiedsd. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 
z Łodzi. Drugą wiełką sprawą jes regnla- |donoai z Weimaru: W sprawie lądowania 
cya rzek spławnych i budowa kamałów Że- |wojsk polskich w Gdańsku przesłał F ooh 
glugi. Idzie przedewszystkiem © połącze |następujący telegram do gen. Nouden- 
i wodna Z.agłębią d.ą.b.r.o.w- 


strzygnąć zaró 
oznańskiem, 


by prezy- 


kwestya ultimatum entanty. 


Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg Ztg.“ do- 
(nosi z Berlina: Wbrew odmiennym donie- 
|sieniom oświadczają ze strowy miarodajnej, 
| 


była skłonną do ustępstw. Raczej liczyć się 
trzeba z tem że koalicya od swych żądań 
nie ustąpi. 

Natomiast „Der Neue Tag“ twierdzi, ja- 
koby icya w sprawie Gdańska zwróciła 
sio da Niemiec z pośredniem zapytaniem, z 
czegoby wynikało, że koalicya nie myśli 
zrywać stosunków z Niemcami. 


Sprawa Gdaúska jeszcze nie rozstrzygnięta 


Paryż. P. A. T. D. 29 b. m. Ozterej kie- 
rownicy rządów odbyli wczoraj wieczorem 
konferencyę. Narady ich obecnie zdaje się 
dotyczą dwóch głównych kwestyi, t. j. gra- 
nie Polski i sprawy lewego, brzegu Renu. 
Według doniesienia „Tem Rada czte- 
rech podobno nie doszła jeszcze do perozu- 
mienia co do zasady przyłączenia do Polski 
dwóch do trzech milionów Niemców. Rada 
zdaje się uznała zgodnie, że takie przyłą- 
czenie mogłoby zaniepokoić opinię anglo- 
saska. Podobnych obaw niema natomiast w 
sprawie odszkodowania, jakie ma być na- 
łożone na Niemey. Z tego wynika, że w 
sprawie odszkodowania dojdzie szybciej do 


zmańskie 35.000 km. Minister zaznacza, Że | 
całą troskę około dróg będzie trzeba prze- 
rzucić na ezymniki autonomiczne. 

Po przemówiemiu min. Pruchnika odpo- 
wiada mim. ochrony pracy Iwanowski 
na interpelacye 

w sprawie zspomóg dla bezrobotnych. 
Minister wywodzi, że z początku wyasygmo- 
wano na zapomogi 20 milionów marek. W 
prełiminarzu na. rok bieżący umieszczono na 
ten cel kwotę 100 milionów marek. Przewt- 
dywania zmniejszenia się liczby bezrobo- 
tnych nie sprawdziły się. Gdy z początkiem 
było bezrobotnych 150.000, czyli z rodzina- 
mi pół miliona głów, to dziś zarejestrowano 
197.000 bezrobotnych, t. j. 880.000 głów. 
Zapomogi od skarbu otrzymywało 240.000 
rodzin. t. į} 623.000 osób. Już w połowie 
stycznia b. r. stało się jasnem, że przy do- 
tychczasowej wysokości zapomogi mie bę- 
dzie można zaspokoić potrzeb życiowych 
bezrobotnych w ramach naszego budżetu. Co 
gorsza w styczniu sumę przernaezoną na bez- 
robotnyeh obcięto z 100 milionów na 60. 
Później nabrano przekonania, że zapomogi 
w gotówce należy zmienić na zapomogi ży- 
wnościowe. Uchwalono, że zapomogi należy 
zmiżyć do dwóch marek na osobę, względnie 
do 5 marek na rodzinę. Obowiązkiem pań- 
stwa jest starać się o to, aby utrzymać przy 
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marki: „Temida“, „Wrzegudren* 
pei“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK miuno 


U "v -< wiz s |" 


zujący i aby zmiastowała bezpośrednie przej- | tylko rezultatów połowicznych, to jest sa- 


tysłakeyi w eprawie granic wschodnich., By- 
łoby to przedwczesnem, a z punktu widze- 
nia ogólnaj polityki błędnem. Zanim my na 
Niemców powtórnie uderzymy — oświad- 
czył Clemeecau w ciagu dyskusyi — trze- 


, uznania dla geniuszu Włoch i sławy Francyl 
wejdziecie także w ściślejszy kontakt z du- 
„chem anglo-saskiej msy“. 

Zakończyły uroczystości przemówienia 


Warszawa. P. A. T. W Warszawie woczy- 
iśeie żegnano odjeżdźającą misyę koalicyjną 


jest to operacya |w resursie kupieckiej, przy udziale Padere- į 


jwasiozo, Piisudskiego. Imieniem misyi prze- 
mawiał ambasador Noulens 


MILICYA LUDOWA CHCE WALCZYĆ? 


łącznie z wołontarzy milicyi ludowej. 
WIEŚCI O GALICYIF WSCHODNIEJ. 
Poznań. P. A. T. Telegram isknorny stacyi 
poznańckiej z Berlina. Powstanie w Galicyi 
wschodniej przybiera coraz szersze rozmiar 
ry. Wojska rądowe przechodzą na stronę 
| PRETO 


2 frontów polskich. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
polskiego z dn. 29 marca: 

Front galicyjski. Pod Lwowem słaby 
ogień artyleryi i zwykłe strzelanie wedet. 
Na południe od Loliniau wałka artyleryi. — 


tach czerwony wieczór żo!niarski 
Kraków. P. A. T. Rad tel. z Paryża. 

IZ Pragi donoszą: Komuniści czescy wydali 

jodezwę do robotmików czesko-słowa- 


| . „Sel. +1: 
węgierskimi i obadili rząd. 


Pochód bolszewików na Europę. 


Wiedeń, P. A. T. „Lokal Anzeiger“ dowia- 
duje się z Paryża drogą pośrednią, że prze- 
ciw Rumunii, Pelsce, jakoteż na Ukrainie 
przygotowuje sią z wiosną ofenzywa bolsze- 
wicka. Ma to być wielka ofe::zywa na Euro- 
pę południowo-wschodnią i na Europę środ- 
kową. Dziennik dowiaduje się dalej, jak po- 
daje z dobrego źródła, że na Słowaczyźnia 
wzmaga słę ruch bolszewicki, oraz, że pre- 
zydemń Massaryk zamierza ustąpić. Za- 
pytywał om Clemenceaua, czy może ustą- 
pić, ten jednak prosił go usilnie, aby pozo- 
stat na swem stanowisku. 


RUMUNTA A POLSKA. 

Kraków. P. A. T. Radiotel. z Paryża: Z Bu- 
|karesztu donoszą: Prezydent ministrów 
oświadczył w interwiewie z przedstawicie- 
lem „Monitora Transylwańskiego*, że myślą 

ią Rumunii będzie wdzięczność dła 
narodów ententy. Pochwala on wytwocze- 


ba, aby Niemcy dokładnie wiedzieli, czego | Nasze baterye ostrzeliwały folwark Zgoda i |njs ścisłych stosunków z Czecho-Słowakam 
od nich żądamy. Przodióżmy im poprzednio | Chodowisznie. Pod Magierowem ł o aeh Polską 1 Jugosłowianami b 


cały rachunek. Niechże obok Gdańska wy- 
tkniąte będą również granice Francyi, oraz 


| ność wszystkich interesów i miemożliwość 
. odpowiedzi: tak, na jedna. a nie, na drugie. 

Rezultatem tej dyskusyi było postanowie- 
mie jak najszybszego rozpatrzenia komplek- 
su kwestyi granice niemieckich. Przedstasyio- 
ne ona będą za kika dni en bioa 


pokonania Niemców nie tyłko przez pody: 
ktowanie wamnków pokojowych, ala także 
przez, ie wypełuienia tych warti 
ków. Wobec tego nateży wzmocnić Polskę i 
|zapewniś jej dostep do moma. ki ra 
Wegrzech przektomeją entente aż nadto do- 


Armia Hallera w drodze ? 
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Abend- 


Kto zastąpi Paderewskiego? 


Warszawa. (Telefonem) W zastępstwie 
Paderewskiego, który wyjeżdża jutro do Pa- 
ryża, przewodnictwo gabinetu obejmia jeden 


iz ministrów. Przewodnictwo to miał objąć 


pos. Witos. Wobec jednak niedojścia do sku- 
tku wytworzenia stałej większości sejmowej, 
projekt ten upadł. 


Z obozu socyalistycznego. 


Warszawa. (Telefonem) Pod wpływem so- 
cyalistów warszawskich przeprowadzono w 
klubie poeałów soeyalistycznych dyskusyę 
nad stanowiskiem partyi socyalistycznej w 
Sejmie. Radykałni posłowie soc. podnogili 


konieczność zajęcia stanowiska opozycyjne- |7 


go. Do uchwał stanowczych nie przyszło. 

Mowa pos Daszyńskiego ogłoszona w 
„Kuryerze Porannym", odpowiada formalnie 
istotnema stanowi rzeczy, faktem jest je 
dnak, iż w obozie socyalisycznym objawia 
się coraz silniej opozycya przeciw polityce 
pos. Daszyńskiego, któremu zarzucają zby- 
tnią ugodowość. Objawem tej opozvcyi była 
mowa pos. Perla podczas dyskusyi nad so- 
juszom z ententą. 


Bezpodstawaość pogłosek ukraińskich 


— Warszawa. (Telefonem). Jak słychać, ko- 
ła poselskie otrzymały od misyi alianckiej 
zapewnienie, że pogłoski o rzekomej misvi do 


porozumienia, niż w sprawie granicy po|-|rządu ukraińskiego w Stanisławowie są w 


zupełności bezpodstawne. Wysłany do Sta- 
nisławowa oficer włoski nie miał żadnych 


„FIMES“ ZA POLSKIM GDAŃSKIEM. | pełnomocnictw do przeprowadzenia rokowań 
Amsterdam. P. A. T. „Times“ nawołuje do ' politycznych. 
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Małą przeszedł nieprzyjaciel po Ściągni 
posiłków do koatrataku, próby przełamania 


sella, wysnuł wniosek, że niepodobna rez- | okraślome sumy należących się nam odszko- | naszego frontu jednak udaremniono. Arty- 
> sprawy zawieszenia broni dowań. Podkreśli się w ten sposób solidar- |lerya ukrałńska ostrzeliwała Bełz. 


Front wołyński. Szwołeżerowie 1 p. pod 
dowództwem por. Skrzyńskiego dotarli w 
wywiadzie do Cinoczy, rozbili przednie stra- 
że ukraińskie I wzięli do niewoli kilkunastu 
i jeńców. Po kilkugodzionem towantu 

zaatakował nieprzyjaciel nasz przy- 

czółek na Stochodzie pod Baszówką, jednak 

kompania ciechanowskiego puiku pod do- 

wództwem por. Kucharskiego w brawura- 

wym kontrataku wyparta wroga poza Pere- 

tan Makijocek piłot dokonał Śmia- 
wywiadu nad. Rożyszczem, 

Front titewsko-białoruski. Na całym Eron- 
cie poza drobnemi utarezkami spokój. 

Poznań, P. A. T. Komunikat dowództwa 
naczelnego x dn. 29 marca donosi o walkach 
e d penae a 70 ubiega 

rora, 


|muje, że misya francuska z podpułk. Vixem 
|na czele dnia 26 marca odjechała w kierun- 
[ku Belgradu. Przydzieleni do misyi żołnie- 
lrze zostali rorbroieni, a oficerom zdjęto ich 
dystynkcya Podpułk. Vixowi nie uczyniono 
nie złego. Z Belgradu nadjechały trzy mo- 
mitory angielskie. Kiedy przejeżdżały koło 
wyspy Csepel, ostrzełiwalł je komuniści. Je- 
den oficer angielski został zabity, a jeden 
żołnierz zraniony. Dr Km iaia, że 
dność w Budapeszcie jest zupełnie zdapry- 
mowaną. Dzienniki mogą ogłaszać tylko to, 
co jest miłe dyrektorynm. Socyaliści chętnie 
wystąpiliby z rządu, jednakże komuniści na 
to się nie godzą. Na 30 członków rządu jest 
24 żydów, 4 Węgrów, 1 Niemiee i 1 węnier- 
ski Rusin. Keścioły są ducho- 
wni nie mogą pokazywać się na ulicach. — 
Stolica ma jeszcze środków żywności Ra 10 
do 14 dni e 
Kraków. P. A. T. Radio telegram w Puda- 
poszt. Bela Kuhn wydał rozporządzenie, 
że zastępcom obcych państw wolno jest wy- 
wieszać narodowe chorągwie. Dalsze rozpo- 
rządzenie postanawia przejęcia kopalń i w 


NADESŁANE. 


| 
DUNDACZEK 


Dr. 
Dentysta e. 


ordynuje obecnie w domu własnym na 
Zwierzyńca, ul. Król. Jadwigi I. 34. 


Założony w r. 1888, Dom Spedycyjny i Komisowy 


H. Mendelsohn 


RAKOWIE, Dw a 
WK pocas kelełowy. 
WK 
BAWSŁOWICE, 
BG 
PODEA a. Wipplingorstrassa 24.) 


Salon PIHAENOWNDAINRIRENGSEI — 
rowej Laskiewiczowej 

ul. Rakswicka L 8. Otwarty od 10—12 i od 3—8. 

Pielęgnowanie piękności cery twarzy, usuwanie 

plam i zmarszczków, masarz elektryczny, s':órne 

kąpiele parowe. Pielęgnowanie wlosów i paxnogci, 

Specyalne kosmetyki. 1222 


Porada lekarska od gedziny 3— 4-tej. 


Specyalista cherók skórnych i wenerycznych 


Dr. BERGER ze Lwowa su 


ordynnuje obeenie w Krakowie, Niecała 5 


Elwira Resetti 


chiromrantka psycho-trenolog. 
Przyjmuje codziennie od godz. 11—1 i od 
3—8. W niedzielę i święta tylko przed polu- 
dniem, ul. Studencka 5, oficyny na prawo, 
H piętro na lewo. 


Cement portenżki iwano 


tanio i szybko dostarcza wagonowo 


dan Strolński, Bąirówa Górnicza, Miejsta 37. 


Podpisujcie polską pożyczkę. 


Centralny Bank Czeskich Kas Oszczędności 


Fia w Krakowie 


1370 


komunikuje niniejszem obniżenie odsetek z wkładek na książeczki na 


2 (dwa) 


procent 


począwszy od 1. kwietnia 1919 r. 


ma 0 ŚJ 
pic YNA 


NA SEZ5M WIDZENNY! 


Meskie, dzmszie i dziecinne 


KAPELUSZE 


słomkowe i filcowe odźwieżam i przerabinn padług 
nainowszych fasonów w kiutkira cezmsie. — Ceny niskie. 


| PIOTR WHE, kapeiusznik 
w Krakowie, ul. Easztowa b- 29, parier. 


w 


"T1A1 


FARBKA do BIELIZNY 


w płynic, proszku i pasta — w paczkach i na wagę 


SZCZOTKI 


ZMIOTKI, MIOTŁY, MIOTEŁKI 
FARBY do BIELENIA, PENDZUE 


oleca 1311 
DROBNER W KRAKOWIE. 


p z 


EPSZE 
TONA 4 


i KA d 
KA s R 


- "FN $ tre 
PASTEWNYCH i CWIKŁOWYCH 


z własnych plantacyi; z pełną gwarancyą odmian 
i jakości — poleca 


SKŁAD NASION „ZAGOŃ” 
`p. z ogr. por. 060 


W KRAKOWIE, ULICA BASZTOWA L. 17. 
Ra żądanie siużymy spscyalnami ofertami. 
CY | EO TOOTE 


- CEGIELNIE 


UE 


„GŁOK NARODU" s Gnia 20 Marca 1918 roku, 


NADESZŁY 1808 


MIKROSKOPY 


C. REICHERTA 
DROBNER — KRAKÓW. 


Walne Zgromadzenie 


Członków 
Spółkowaj Kasy Oszczędności i Pożyczek w Krakowie 
ul. Kazimierza Wiełkłego 111 


odbędzie się dnia 6 kwietnia b. r. (w niedzielę) 
o godzinie 3 po południu 

x następującym porządkiem dziaanym: 

1; Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia; 

2) Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1918; 

3) Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie Dyrekcyi ab- 

solutoryum; 

4) Rozdział zysków na rok 1818; 

5) Wnioski i interpelacye. 

Kraków, dnia 30 marca 1919 r. 
Szymon ©les, prezes. 


1263 


Stanowisko z przyszłością! | 

Młodzi panowie, z wyższem wykształ- 
cepiem szsolnem (ukończone gimnazyum 
lub szkoła handlowa), gotowi poświęcić się 
zawodowi ubezpieczeń lub posiadający 
odpowiednie wiadomości — szczególnie 

w sprawach nbezpieczenia od ognia, ze- 
| chcą zgłosić się zdołączeniem życiorysu do 


Banku Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu. 


| Stała posada z widokami szybkiego awaasu. 1260 
C A E E R p 


w s [| GI 
Krój | szycie. 
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda prak- 
tyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju 


i szycia sukien damskich i dziecięcych 
w szkole kroju i szycia „Józefina“, Długa 11. 


Kurs zacznie się 2-ga kwietnia 1919 r. — Tamże 
wszelkie formy, podług wziętej miary. 1279 


małe, polowe, nowego rodzaju, tańsze w budowie | 
io wiele korzystniej pracnjące od dotychczasowych; | 
„duże fabryczne, z zastosowaniem najnowszych prak- | 
tycznych sposobów wyrobu cegieł, dachówki i Ł. p. 
mrządza tub przerabia na podstawie 25-letniego do- 
świzdczenia 8. Janaszewski, technik ceglarstwa, 


Poznań, ul. Pawła 6. 1155 | EE ANEL PF EE 
e | liaiio ToWarzyśiwo iesi I pożyczek 
| w Krakowie, plac Maryacki 2 
i ; ii zapewnia najkorzystniejsze warunki dla 
| | W | | | | H l f j | f wkładek oszczędności, płacąc od nich 
e. P 
oda m. NE AE i Udzicia pag TOS warudeyj pea hipote- 
EU EEN | cznych, skryptowych, weksłowyc b 
DSTRUŚCNIÓW LENARSNO- MACAU 5 a rantewy owieza z wtasnych tun. 
nod firmą 1200 | duszów. 1078 


Godziny kasowe dla stron od 4— 51/4 popoł. 


i igás SŁ ka- 
Potrzebni Zaraz na Wieś: ye si 
szy, dobre świadectwa, zinwię wysagaw. Szafarka 
foiwarczna znająca się na chowie drobiu, 


STANISŁAW BARAN | 


przeniesiony zostanie z dniem 1. kwietnia 1818 
DO LOKALU FRONTOWEGO 


(dawniej firmy Jerzy Reisinger) przy 


ur. SŁAWKOWSKIEJ wr. 6. 


99 Pracownia Towarz. popierania | 
„MARTA przemysłu kobiecego poleca: 


różańce, szxaplerze, kolle i łańcuszki w wiel- 
kim wyborze, $zaty liturgiczne, baldachimy, 
chorągwie, bieliznę kielichową, epolety dla 
wojska polskiego. — Wykonanie staranne. 

Ceny umiarkowane. 1187 


Kraków, uł. Św. Marka 25 (róg Szpitalnej). 


W dniu 14 marca b. r. powstało nowe 
STOWARZYSZENIE 


„SZATNIA“ 


Stow. zarejestrowane z ogr. poręką w Kra- 
kowie mające na celu wyrób fabryczny 
gotowych nbrań oraz kupno i sprzedaż 
ubrań i przyborów krawieckich. 
=== lilział wynosi 108 K. z jadaorazewą poręką. == 
Przyjmowanie człoaków oraz wpłat ua udziały usku- 
tecznia na razie kancelarya adw. Dra H. Jurczyńskiego 
w Krakowie, Szczepańska 11. między 10 a 18 przed- 
południem i 8 8 6 Pop. oraz sklep „Szatnia" w Kra- 
kowie Sławkowska L 14. 1226 
Rachunek bieżący w Galicyjskim ziemskim Banku kre- 
dytowym, filia w Krakowie, plac Maryacki, 


bydła, nierogacizny, z dobremi świadectwa- 
mi. Zgłoszenia uprasza słę pod adresem: 
A. Włodek Kraków, ul. Filipa 25, 1813 


Bo sprzedania: 


dom duży mieszkalny z zabudowaniami wraz z 18 
morgani| ornej wią: I jakości, dwie mile od Kra- 
kowa. Wiadomość Botaniczna 6. I p, drzwi na prawo 

od godziny 3—4-tej po południu. 1820 


Osoba inteiigentna, samoina 


w średnim wieku, znająca się na kuchni 
i szyciu, znajdzie umieszczenie od 1-go 

kwietnia b. r. 1298 
Wiadomość: ulica Smoleńsk 1. 18, parter, 
między 12—1 w południe lub 5—5 wieczór. 


Spółka Fakiurowa w Krakowie 


Stowarzyszenie zar. z ogr. por. 
u; Podwale 7 


oraz Filia w Tarnowie 
uk Krakowska 8 
zawiadamia swoich P. T. Klieatow, że począwszy 
od dnia 1-go maja b. r. płacić będzie od 
wkładek na dawne i nowe książeczki 21/,%/e, 
od wkładek na rachunek bieżący od 15-go 
kwietnia b. r. 2%. 1363 


PŁUGI i BR 


KULTYWATORY, 
-—— SIEWNIKI 


=— poleca w miarę zapasów == 


Związek Ekonomiczny Kółek Rolniczych 


Kraków, ul. Wiślna 8. 


= +4 — m 


paeen 


gospodarcze, warzywne, kwiato- 


a 
Kasiona we poleca po cenach przystępnych 
Worszawska Spółka Relniczo - Handiowa „Ziama” 
wyborowe namin Ptasia 2, róg Przechodniej. 
365 


W celu powiększenia kapitału zakładowe- 
go istniejące przedsiębiorstwo z kapitałem 
750.000 K poszukuje 


spólnika iw spólników 


z 1,000.000 K. 


Ewentualnie współudział w pracy nie wy- 
kluczony. — Zgłoszenia pod „Intratny" do 
biura ogłoszeń Hopcasa i Salomonowej 

Kraków, Szczepańska 9. 1347 


Poszukuje się 
energiczeego 


PODMAJSTRZEGO 


do prowadzenia budowy 
na prowincyi niedaleko 


Krakowa. Zgłoszenia przyj- - 


muje biuro Hopcasa i Sa- 

łamonowej Kraków, Szcze- 

pańska 9. pod „Prowincya*. 
13 


tl 


Wózek 


jednekonny 


na resorach, z bndą anto- 
miobilową, bardzo mało 
używamy, do sprzedania. 
Wiadomość: ml. Piatr. Mi- 
chąłowskiego 2. I p. na 
lewo w godzinach od 1 

do 2Y,. 1305 


TUBREOFRTSEAZETEODWC TESA PITER METTERNE CA 
Ważne dla pp. Kupców przyleżdźających do Warszawy! 


Warszawa, ul. Długa 25, 
= Telsion Nr. 157—48. =: 


f 

$ w kia Bł też t « Rós i 
BE spsdycyjne Transportowa MCSSEAdEl NÓŻZEKAWIAĆ 
E 


miast Galicyi a gwarancyą za całość towaru. Załatwia wszelkie formal- 5 


załatwia szybko ekspedycyc wszelkich towarów do Krakowa i innych 
; ności wywozowe i wwozowe. Inkasuje zaliczenia. Stawki umiarkowane. =. 


% TWD 10 WRA TAPAN ZAN AG TGONOARNCOK TABOR ERINEDES 


Magistrat król. wol. m. Rzeszowa. 
L. 3432. 


A 
m 


EK z Ez LL 


p 


Rzeszów, dunia 15 marca 1919. 


KONKURS. 


Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje niniejszem konkurs na 


posade 


urzednika administracyinego przy cegielni miejskiej, 


Kandydaci ubiegający się o posadę winni przedłożyć: 


1) metrykę urodzin, 2) dowód obywatelstwa polskiego i cer- 
tyfikat przynależności, 3) dowód uczynienia zadość powinności 
wojskowej, 4) świadectwo zdrowia, 5) świadectwa stwierdzające 
wiadomości kupieckiej rachunkowości co najmniej pojedynczej 
z uwzględnieniem działu fabrycznego eweninałnie księgowości 
amerykańskiej, 6) świadectwa dotychczasowej pracy. 

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci posiadający ponadto 
wiadomości techniczne co do naprawy maszyn i budynków fa- 
brycznych, względnie absolwenci wyższych szkół przemysłowych. 

Posada nadaną będzie prowizorycznie, po upływie zaś roku 
zadowalniającej służby może być za uchwałą Rady miejskiej 
zawartą definitywna umowa. 

Tytułem płacy przyznaje się wolne mieszkanie, opał i świa- 
tło, tudzież pobory XIL klasy rangi urzędników państwowych 
wraz z odpowiednim dodatkiem drożyżnianym na czas obecnych 
stosunków anormalnych, względnie pobory wyższe, stosownie do 
umowy, zależnie od kwalifikacyi kandydata. W podaniu należy 
zatem wyraźnie podać żądania co do wysokości płacy. 

Podania należy wnosić do Magistratu miasta Rzeszowa do 
dnia 15 kwietnia 1919 r. 1211 


A 0 


kość 55X66 cm. . . 
kość 36X48 em. . . . 
kożće 70X109 . . . 


kość 50 80/4W area ô 


E 


„ 643. 


Na obchód Košściuszkowski! 


W. Kossak: „Przysięga Kościuszki na Rynku Krakow- 
skim“, okazały obraz barwny, wielkość 64X86 em. K 20:— 

Jan Strka: 1) Kościuszko pod Racławicami, 2) Zdo- 
bycie armat, wyd. barwne, wielkość 43X64 cm. , 

Jan Styka: Portret Kościuszki, wyk. barwne, wiel- 


J. M. Krzesz: Portret Kościuszki, wyk. barwne, wiel- 
Jan Stska: „Polonia“, wspaniała heliograwura, L wiel- 
Jen Siyka: „Polonia“, wspaniala keliogra wura, IL. wiel- 


"wielki wybór obrazów treści naraćowaj | historycznej poleca 


WYZAGŹACTWO ORLOKU MALARZY POLSKICH Henryk Frist Kraków, Fiorpeństa 37. 


Dla odenrzedzwców wysoki rabat. — Zamówienia na prowiacyę tslutecznia się odwrotnia 
za nadesłaniem gotówki. — Porto i opakowanie K 150. 


a 
" 5— 


„ 20— 


+. 15i 
1188 


Magistrat miasta Starego Sącza ogłasza konkurs na posadę 


kontrolora kasy gminnej 


z płacą po 1.600 koron rocznie, dodatkiem aktywalnym 10% od 


płacy, 6-ma pięcioleciami 10%» od płacy. 


Ubiegający się o tę posadę mają przedłożyć: 


1) metrykę urodzin; 


2) świadectwo kwaiifikacyjne z odbytego egzaminu przy 


Wydziale krajowym; 
3) świadectwa szkolne; 
4) świadectwo moralności; 


1295 


I 
s 
=] 
1 


_5) świadettwo dotychczasowych zatrudnień. 
Posada ta nadana zostanie na jeden rok prowizorycznie, 
a po roku nienagannej służby nastąpi stabilizacya. 
Podania wnosić należy do dnia 15 kwietmia 1919 r. na ręce 
podpisanego. 
A. Pawlikowski, burmistrz. 


- = Ju 7 


| KULTYWATORY sprężynowe, BRONY § 
Sprężynowe, PŁUGI z drewnianymi grządzielami, 5 
SIEWNIKI szerokorzutne, $ 
| MŁYNKI do czyszczenia zboża, ULE | 


polecz do natychmiastowej dostawy 


SYNDYKAT ROLNICZY 


W KRAKOWIE. 


473 + 


1148 | 


"ramm |. kk 


Bakladem Wydawnictwa „Głosu Narodu* Sp. s ograniczoną odpowiedzialnościa. «= Redaktor odpowicdziąlny i naczelny Roman Woyczyński «- Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem R. Ferka 


Nr. 69. 


Poiska Krajowa 
Klasowa 


A A. L li 


5-ta Loterya klasowa 
Rady głównej opiekuńczej na l. późrocze 1819 r. 


50.000 losów — 25.000 wygranych — 
i 51 premii. 
Suma wygranych: 8 milionów 271 tw 
sięcy marek polskich. 


Wielka Wygrana: 756 iyday mae: pelkirh. 
Cana Gwiartei losu w kaidej klasie 36 K. 
Ciągnienie III. klasy 4. i 5, kwieinia 1819 


Na każdej Ćwiartce pieczęć z Orłem polskim i napist.n: 
Rada główna opiekuńcza w Warszawie, ul. Kredytowa 4, 
Generalna zzstępstwo na Galicyg I $ięsk: 


Witold Wiikoszewski 


udziele kciektur. 1147 


Zgłoszenia dla niego przyjmuje kancelarya adwokata Gra 
Wilroszowskiego Kraków, ui. św. Anny S. 


i nyięc A. Barański, Maly Ryack. 
Lasy sarzetają W HIAKOWIE: Bracia See, pise Donn: 
nikański. Grand Hotel, cukiernia. Kasa tcatru miejskiego. 
Kawiarnia Bizanca. J. Rudnicki, Linia A-B, Hotel Saski, 
restauracya. J. Tomaszewski, dworzec osobowy. K. Wa- 
śniewski droguerya, Podgórze, Rynek gł. 3. M. Hunczyc, 
Jagiellońska 7. M. Sulikowska i Ska, Grodzka 1. E. Grzy= 

wiński, Szewska 7. St. Buczkowsti, Potockiego 1. 


S. A. Krzyżanowski 
Księgarnia i Skład nut w Krakowie poleca 
następujące 
= nowości = 

Bogałyński Wład. Tadeusz Kościuszko. Życie 


i czyny Naczelnika Narodu . „... .. .. K 3— 
Chołaniewski A. Gdańsk i Pomorze gdańskie . „ 3— 
Krzyżanowski A, Zubożenia ekonomiki risa 
Wandycz D, Drożdze, wyrób i zastosowanie m 
Kitschmann Anda, Smicszek. Spiew i fortepian 450 

— Ale więcej nic... Spiew i fortepian, . . . = 450 
Latajner-Lawiński L. Marmolada . . . .. |" 450 
Mapa ruzsicdiania ludności na Sięzku Cieszyńskim, 

wydana przez Giąszą Radę Narodową . . „ 10— 


Do cen powyższych dolicza się 10°% do- 
datku drożyżnianego, 1359 


| Jeune Francaise 
cherche place å la 
campagne. Bonnes 
references. 1336 
Adresse L. Le R. Wi- 
tryłów p. Dydnia. 


Rządowe upoważniona 


BIURO 1231 
parcelacyjne 


Inż. Artura Bromowicza 

z urzędową siedzibą 
w Krakowie, ul. Grodzka 26, 

telefon 3444, 

kupuje dobrą dlą 
parcelacyi oraz par= 
cele budowlane — 
przeprowadza wszel-' 
kie roboiy techni- 
czne jakoteż elebo- 

raty dla hipoteki. 
= ŻE wan AA 


Absolwent 


ukończonej szkoły 
rolniczej przyjmie 
posadę ekonoma. 
Zgłoszenia proszę prze- 
syłać do Administr, „Głosu 
arodu" pod E. K. 1658 


NANDLOWIEG 


młody, wolny od wojska, 
z dzistu korzennego, deli- 
katesów i bufetowego, z9- 
letnią praktyka, poszukuje 
posady. — łaskawe zglo- 
szenia przy muje z grze- 
czności S. Zołdani, jubiler, 
Kraków, ul Mikołajska 28. 
iS 


LINIA A-B.L. 46 1. P 


Worelakie szmaty 


edpadkisukna, jedwahiu, 

kości kuchenne i koń- 

skic, knnuje po naiwyż- 
szych cenach 

da BETTER Kraków, 

ulica Krakowska L, 49, 

telefon 1449. 1116 


Obrazy 
Ajdukiewicza, Boznańskiei, 
Czajkowskiego, Falata, Fi- 
lipkiewicza, Malczewstie- 
go, Pankiawicza, Pautscha, 
Stanisławskiego, Weissa, 
Wyczółkowskiego i innych 
do sprzedania ul. Ereme- 
rowska 8, II. p., na prawo 
od g. 3—6 popoł. 1234 


Maszyny do pisania 
N systemów kupię, 
acąc najwyższe ceny. 
A. Rutkowski Kraków, ul. 
Gołębia 20. 1266 


Wdowa 


po urzędniku, młoda, inte- 
ligentna, poszukuje zajęcia 
najchętniej na wsi jako go- 
spodyni samoistna lub pani 
do pomocy. Łaskawe zgło- 
szenia przyjmuje z grze- 
czności A. Waśniowski Kra- 
ków XIV. F onarskiego 13. 
em 


Mleka petneno 
każdą ilość 
zakontraktuję. 


Zgłoszenia o warunki 
w sklepie nafty P. Czar- 


Maszyny 

do pisania i kasy 
kontrolne przyjmuje 
się do naprawy oraz 
kupuje i sprzedaje, 
Kraków, ul, hurniki L, 8 
Juliusz Hecker i Wt. Keyha, 


nowskiej, Róg ul. Gar- RE km 
barskiej i Karmelickiej. Gi ae 
1352 


MOTOR 


Fortepiany, elektryczny 


Pianina, 110 Wolt 1 HP z o- 
Fiskarmonie pornicą kupi Biuro 


techniczne Stanisław 
Gajewski Kraków 22, 
Salinarna 4. 1367 


Wdowa 
z dzieckiem, której mąż 
poległ w obronie Lwowa, 
bez żadnego utrzyniania, 
uprasza litościwe serca 0 
odzież dla dziecka b-ciole- 
tniego chłopczyka. Łaska. 
we datki przyjmuje Adm. 
„Głosu N.* dlaH. G. 497 


— — 


Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuie także instru- 
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo- 
farstiej, Wolska 7. 991 


Panna inteligentza 


z dobremi świadectwami 
i praktysą gospodarską, 
poszukuje posady wyręczy” 
cielki lub zarządu na ple- 
banię. Zgłoszenia przyjmu- 
je Adm. „Głosu Narodu“ 
pod „Pracowita*. 1335 


a 
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